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Gigantyczny lot P'olski przez Atlantyk 
Kapitan Ko"1alczy k na santolocie ,,Po~9nja'' wystartuje z Irlandji 

Aparat zakupiony przez Polak·ów amerykańskich będzie zaopatrzony 
· urządzenia techniczne 

we wszelkie 

Otrzymujemy następujące, niezmiernie 
ciekawe informacje z Medjolanu o przygolo· 
waniach do wielkiego lotu polskiego przez 
Atlantyk. 

I Szybkość. maksymalną, którą może rozwi-1 wielki ładunek benzyny szybkość będzie 

1 
nąć „Polonja" wynosi 220 klm. na godzinę. mniejsza. . 

Oczywiście początkowo ze względu na Aparat będzie się mógł utrzymać w po· -W fabryce samolotów „Caproni" pod Me
djolanem odbywają się gorliwe przygotowa
nia w celu ostatecznego wykończenia olbrzy
miego samolotu, na którym kapitan Adam 
Kowalczyk 1 pilot Włodzimierz Kulisz mają 
odbyć lot do Ameryki. 

Groźba wojny powszechnej 
w całej Ameryce Południowej Kapitan Kowalczyk znajduje się obecnie 

na kursie nawigacyjnym w . miejscowości Cas-
sarta we Włoszech, skąd ustawicznie doglą· NOWY .JORK, 14.12. Boliwia skoncentro NOWY JORK; 14..12. Departameot -staau 
da budowy aparatu. wała nad granicami Paragwaju większe masy stara się w dalszym ciągu o narzucenie Boli· 

· wojska oraz materjału wojennego. wji i Paragwajowi swego pośrednictwa. 
Jak nam donoszą, aparat_ pod nazwą .,Po- . Południo•.-o - amerykańska prasa określa Po powrocie . delegata boliwijskiego na 

lonja" będzie wykończony. już w połowie sty sytuację bardzo pesymistycznie i t\\'.ierdzi, że konferencję panamery~ańską w kołach mia· 
cznia. pacz.em zostanie przetransportowany klucz do sytuacii s ocz'\i.\1ta w ręku Argen- rodajnych zapanował nastrój tnn'ei pesymi-· 
~o I~landji· ~a lotnisk? Bałsonel~, gdzie .wł~- tyny,, poniewa~ Boliwi<l; nie rozpocznie woj· styczny. . . . · · 

ze irlandzkie. poczyniły wszelkie ułatwienia \ ny me zapewmwszy sobie pomocy Argentyny. Jednakże według ostatnich- doniesień na• 
1 przygotowania do startu. Niektóre dzienniki, nieprzychylne Boliwji, stroje wojenne zarówno w Boliwji jak i Pa-

DoCłać należy, że lotnisko w Balsonell dowodzą, że pomiędzy Argentyną a Boliwią ragwaju rosną z dnia na dzień. 
5t;i.now1 najdogodniejszy w Europie punkt dla stanęła poufna umowa co do podziału Parag- W mieście Sucre w Boliwii w hotelach, re 
rc•zpoczynania lotu przez Atlantyk, położone waju pomiędzy te dwa państwa. stauracjach i kinach są zbierane _ składki na 
1e:o:t bowie1n najbliżej oceanu, na na1dalej wy Z kół waszyngtońskich dowiadują się dzien fundusz pomocy dla ofiar wojny. 
· uniętym na zachód krańcu Europy. niki nowojorskie, że urzeczywistnienie takie- Koła przemysłowe. poczyniły rząd~wi pro 

z tego samego lotniska wystartował w go planu byłoby jed?ak :ównozn~czne z wy· I pozycje dostawy materjałów wojennych na 
_ SY\'Oim czasie „ł:Sremen", pilotowany przez bu~hem pow:szechne1 wo1ny całe1 południo- bardzo dogodnych warunkach. 

wietrzu 58 godz., gdy normalny czas przelo· 
tu nie powmien przekroczyć 48 godzin. 

W najbliższym czasie przybędzie do fa. 
bryki „Caproni" specjalna komisja, złożona z 
inżynierów polskich i amerykańskich z ramie 
nia komitetu organizującego i finansującego 
lot. 

Komisja przyjmie aparat i odtransportuje 
go do lrlandji. 

Termin rozpoczęcia lotu zostanie ustalony 
już na miejscu w Balsonell i uzależniony bę
dzie od warunków atmosferycznych. 

Trasa lotu biec będzie poprzez ocean ~ 
Balsonell do Califaxu wzdłuż linji okręto
wych. 

Po przebyciu Atlantyku lot będzie kon· 
tynuowany, gdyż piloci polscy chcą leci.?Ć aż 
do wyczerpania się benzyny i pobicia rekordu 
długości lotu.. 

Z tej racji nie ustalono miejscowości, w 
której miałoby nastąpić lądowanie. 

Na zakończenie dodać należy, że 11Polo· 
nja'' jest typem samolotu, który może utrzy· 
mać się również na powierzchni morza. 

Jak wiadomo całkowite koszta lotu polery 
je Polonia amerykańska. lotników niemieckich, którzy zdołali z wiel- we1 Ameryki. Sytuacja pozostaje naprężona. 

kim trudem odbyć przez Atlantyk lot, za- !!:!!!!!!!!. ~·~!!~!!~!!!'!!!~~!!!!~!:::!!!!.!•!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!9!!!!'"!!11m!!~!!!!!!!!!!! 
· ko~\czony zresztą katastrofą u brzegów Ame 
ryki. 

Co do samego aparatu „Polonja", dowia
dujemy się, że jest to samolot, zaopatrzony 
w 4 motory lsotta-Frascini o sile 1200 koni. 

Jak wiadomo aparat Kubali i Idzikow· 
skiego był o sile 450 koni. 

alka po icjanta z trzema bandytami 
zakończona zwycięstwem dzielnego. posterunkowego 

Długość „Polonji" wynosi zgórą 14 i pół ,Jeden z opryszków zabity, 
metrów, wysokość sięga blisko 6 metrów. Wa drugi ranny, trzeci skoczył z dach.u lecz został ujęty 
ga aparatu bez benzyny wynosi 3.700 klg., re
zerwoar może pomieścić 4.200 klg benzyny i 
250 klg. oliwy. 

Aparat posiada stację radiotelegraficzną 
o wadze 150 klg. -

Pozatem na pokładzie znajdą się wszelkie 
11rządzenia techniczne i na~igacyjne. 

Do tej pory nie została ustalona sprawa 
pasażerów, zakwalifikowana do odbycia lo
tu . 

W każdym bądź razie 2 pilotów i pasażer 
będą mogli bez trudności wziąć udział w lo
cie. 

W najbliższych dniach zapadme decyzia, 
cz;- lrnsztem pasażera nie lepiej będzie wziąć 
\\ .1\ szą ilość benzyny. 

~;~.D.D~~~~!!!!!!!!!!!!!! 

łł~: nister ł\Uhn w Lodzi 
doko~<ł rnspekcj1 wązła kolejowego 

honispondent .,Hasła" donosi z War-
c;zawy: . 

'>.r ciniu dzisiejszym t>rzybywa · do Łodzi 
1 ~in1ster komunikacji Kiihn w t:0warzystwie 
Cl> rektora d~p~rtamentu budowlanego - I p. 
C'echanowsk1ego oraz prezesa, dyrekcji war
:-7.:! ·1~:.ie1 ··· p. Bieniewskiego w celu cloko
na-nin i;1:;pekcji węzła kolejowego łódzkie.~o 

.Jak nas poinformowano w J\1.inis~erstwie 
l\0;11 u~11kaci1 ir.spekcja pozostaje w zwia_.?.:ku 
z p_ro12ktowanyn1 rozszerzeniem niektói·ych 
odcmkow węzła łodzkiego dla powięk&zenia 
zdolności przepustowej i przelotowej linii. 
co okzałao się konieczne ze względu na sta~e 
zwiększający się ruch kolejowy w Lodzi. 

Wczoraj o godzinie 6 rano delegowano z 
20 komisarjatu posterunkowego Władysława 
Turskiego na ul. Podchorążych Nr. 59 w War 
szawie, celem sprowadzenia poborowego Ko
walczyka. 

Gdy posterunkowy Turski pukał do drzwi 
mieszkania, gcl..,i . .a miał przebywać Kowal· 
czyk, otworzyły się nagie sąsiednie drzwi, 
wyjrzała z nich jakaś głowa i drzwi zamknę
ły się natychmiast. 

Turski zaciekawiony tern, wszedł do owe 
go mieszkania. 

I 
Stanął oko w oko z poszukiwanym bandy-

tą Ąntonim Lipką. · . ' · 
Policjant me - zdążył s,ięgnąć po r~wolwer, 

gdy w ręku bandyty błysnęła broń . - . padł 
strzał i kula zraniła pol'k:janta w twarz. 

Mimo to posterunkowy nie stracił zimnej 
krwi. 

Rola policjanta była niezwykle trudna: 
on sam i to w dodatku ranny - przeciwko 
trzem zdrowym bandytom. 

W mieszkaniu bowiem oprócz Lipki byli 
dwaj jego kamraci: Wacław Rackiewicz i Hi 
lary Kułakowski. 

• l' 
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Wszystkie cechy i gąspody cre.ladzi· jak 
również zrzeszenia •gosoodarcze zgrupo· 
wane przy „RESURSIE„ zbierają ~i~ . w 
ni~dziel~. o godz. 8.30 rano ze wszyst-
kirT!i posiadanemi sztandarami celem 

wzil:łcia gremjalnego udziału 

w Poświę·eniu Kościoła Malki 
Boskiej Zwyc.ic;skiej. 

Posterunkowy Turski strzelił, rnniąc w 
nogę Rackiewicza. Jednocześnie trzymał za 
rękę Lipkę. 

Lipka miał ukryty pod ubraniem drugi re 
wolwer, · który chwycił wolną ręką i zmierzył 
do policjanta. 

Turski, szamocząc się z bandytą, wycią
gnął go na korytarz. Tam padł drugi strzał z 
rewolweru rolicjanta. Lipka trafiony kulą w 
serce zwali . się martwy na ziemię. 

W mieszkaniu pozostał trzeci bandyta Ku 
łakowski. Jest on doskonałym skoczkiem. 

To też przez okno wydostał się na dach, 
by tą drogą szukać ucieczki. 

Dom był już otoczony policją konną, któ· 
ra przybyła na miejsce zaalarmowana strza· 
łam.i. 

Mimo to Kułakowski nie zawahał się sko· 
czyć. · 

Zrzucił na ziemi,ę marynarkę i czapkę 1 na 
stępnie sam skoczył z wysokości mniej wię -
cej 3-go piętra. . 

Padł na bok, zerwał się, włożył ubranie : 
począł uciekać! I! 

Wnet go Jednak schwytano. Kułakowski 
skutkiem upadku uległ złamaniu dwu żeber 

Jak się ok~zuje Lipko zorganizował ban 
dę i szykował się do napadów. On sam od· 
znaczający się okrucieństwem, które grani· 
czyło z sadyzmem, od 2 lat był poszukiwany 
za okrutne zamordowanie dziewczyny pod 
Wilanowem. 

Jego towarzysze są również znanymi i ka 
ranynu bandytami. 

Tak więc jeden dzielny policjant, walcząc 
z narażeniem własnego życia, zlikwidował od 
razu groźną szajkę bandycką. 
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Sprawa dod tku d a urzędników 
była wczoraj rozpatrywana przez Sejm 

Nagłość wniosku o wyp atę odatku - odrzucono 
WRAŻENIA OGóLNE. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu, ktćre roz
poczęlo się o godz. 4-ej przet:iqgnęlo się, do 
oóźne j nocy. 

Na wstępie powstała kwestja formalna 
wskutek zgloszenia wniosku przez przedsta
wicieli różnych stronnictw o wstawi(>nie ua 
porządek dzienny sprawy zasiłku dla urzę,dni 
ki;w państwowych. 

W nioskom tym sprzeciwił się p. premj er 
Bartel, który powołując się na odpowiedni 
paragraf regulaminu sejmowego, dowodził, iż 
porzqdek dzienny nie powinien byc zmienia
ny w ostatniej chwili, gdyż nie można zasko
czyc ani posłów. ani Rzqdu sprawami, na któ 
re nikt nie jest przygotowany. 

Marszałe,k Daszyński _podzielił pogląd p. 
premjera. 

W rezultacie glosowania, zarządzoneeo 
przez p. marszałka Sejmu wniosek o przyzna 
nie urzędnikom jednorazowego zasilku umie
szczono na przedostatnim punkcie porządku 
dziennego. 

W czasie obrad nagłość wniosku odrzu
cono. 

R(>szfę posiedzenia wypełniło prawie wy
łącznie chwilami bardzo gorąca dyskusja w 
sprawie noweli dekretu o sądach powszech
nych. 

sprzeciwu ze strony BB, trzecie czytanie 
odłożono do następnego posiedzenia. 

Po załatwieniu szeregu drobniejszych 
spraw Izba odmówiła . wydania posłów Ci~ 
szaka (NPR), Dubois (PPS) i Moszyńskiego 
(BB). 

Poseł Kuryłowicz krótko uzasadniał na
głość wniosku s•vego klubu w sprawie wy
płacenia jednorazowego zasiłku wszystkim 
funkcjonarjuszom i pracownikom państwo
wym oraz emerytom, wdowom i sierotom. 
Mówca zastrzega się przytem, że uzasadnie
nie jego jest czysto rzeczowe i niema wcale 
charakteru politycznego. 

Minister Czechowicz oświadcza, że wnio 
sek nie zawiera pokrycia tego wydatku, któ- . 
ry według obliczeń ministerstwa wynosi o· 
koło 80 miljonów zł. Ze względów zasadni-

czych rząd zniewolony jest spr~eciwić się 
nagłości tego wniosku, jako sprzecznego 
z art. 10 Konstytucji. . 

Poseł Kuryłowicz powołuje się na oświad 
czenie min. Czechowicza, złożone w komisji 
budżetowej, że ma rezerwy kasowe z:a rok 
1928 w wysokości 70 milionów zł. i wskazuje 
jako pokrycie swego wniosku tą właśnie su
mą. 

W głosowaniu nagłość wniosku odrzuco
no. 

Po odczytaniu interpelacji i wnioc;ków mar 
szalek zaproponował odbycie następnego po
siecizenia jutro, w sobotę, o godz. 11-ej ra
nc. 

Wobec sprzec•wu posła Polakie.wicza na
stępne posiedzenie odbędzie się we wtorek o 
godz. 4-ej po poł. 

**SM &•••- M Q ?WF 

Niemcy się zbroją 
Rada Państwa żąda. ~ milj. na budowę nowego sterowca 

BERLIN, 14.12. Na dzisiejszem posiedze
niu Rady Pa11stwa uchwalono zarządać od 
Rządu Rzeszy, aby ze znajdujących się do je 
go dyspozycji kapitałów udzielił dwa miljo-

ny marek na budowę nowego sterowca i aby 
jednocześme uwzględnił w budżecie na rok 
przyszły pozycję na cele rozbudowy niemiec
kiego lotnictwa. (ATE) 
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Plenarne posiedzenie 
Klubu 8. 8, 

Korespondent „Hasła" donosi z W ar-
sza wy: 

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie 
klubu B. B. 

Omówiono na niem szereg spraw polity
cznych i gospodarczych. 

Poseł Sławek poruszył zagadnienie zmia
ny konstytucji, a poseł Sanojca zreferował 
przyjęte projekty ustaw podatkowych. 

Wkońcu na wniosek posła Kościałkow
skiego uchwalono dla uczczenia imienin p. 
Marszakowej Piłsudskiej jednorazową skład 
kę na Nasz Dom. 

le będzie konkordatu 
miądzy Prusami a Watykanem 
Nuncjatura papieska straciła nadzieję 

1 i.-rzeprowadzenia konkordatu pomiędzy' Pru
sami a Stolicą Apostolską, ponieważ nacjona
liści, popierający dotąd konkordat, uzależnia 
ją poparcie swe ód równoczesnego zawarcia 
analogicznej umowy rządu pruskiego z ko
ściołem ewangelickim. 

Wybrzeża Rugji zalane 
Od wczoraj wicher o sile 10 m., pędzący od 

wschodu zagnał olbrzymie masy wody mor
skiej do portu Sasznitz. 

Promenada i łazienki zostały zupełnie za• 
lane falą morską, która porwała kilka pomo
stów rybackich, łodzie oraz kutry. 

Istnieje niebezpiecze1ist~o, że część miej• 
scowości kąpielowej oraz wschodnie wybrze
że Rugji zostanie zalane. Jak wiadomo ścierają się tutaj 2 poglądy: 

opozycji, która chce odroczyć wprowadze
nie w życie tego de.1lretu na rok i Rządu, któ
ry poczynił wszystkie przy,~otowania, aby de 
kret mógł wejść w życie już w dniu 1 sty-
cznia 1929 r. · 

Po długotrwałej dyskusji projekt ustawy, 
odracza1ącej wprowadzenie sądów przyjęto 
w drugiem czyłaniu. , 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

p lsko - itewski 
ędzie on om.a wiany na 

zstrzygnięty 
następnej sesji Rady 

• ner 

Po przyjęciu wniosku nagłego w sprawie 
uzupełnienia porządku dziennego przez wsta 
wienie doń punktu o wypłacenie jednorazo
wego zasiłku urzędnikom, poseł Próchnik 
(PPS.) referował projekt noweli w sprawie 
kwalifikacyj zawodowych na nauczanie w 
szkołach średnich i seminarjach nauczyciel
skich i zaproponował przyjęcie wniosku, we· 
dług którego odnośne ulgi ustawowe miałyby 
przysługiwać także absolwentom Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie. W gło
sowaniu wniosek ten odrzucono. 

LUGANO, 14.12. Szwajcarska Agencja czyście wyraziła gotowość całkowitego usza
Telegraficzna. Na piątkowem posicdzemu Ra nowania niepodległości Litwy. 
da Ligi Narodów zajmowała się , w dalszym Sprawozdanie wskazuje na międzynarodo 
ciągu sporem polsko - lite vskim. Ambasador we zobowiązania państw w sprawie utrzyma 
Quinones de Leon przedstawił nowe sprawo- nia międzynarodowej komunikacji. 
r.danie, w którem stw;crdza, iż pomiędzy obu Rada Ligi proszona jest o polecenie ko
krajami istnieje stan pokoju i że Polska uro- I misji doradczej do spraw komunikacji i tran-

Arog nc 1e zachowanie si&: Wald2marasa 
zostało napiętnowane przez całą prasę francuską 

Zkolei Izba przystąpiła do sprawy odro
czenia wejścia w życie dekretu o ustroju są
dów powszechnych. 

Minister Sprawiedliwości Car oświadcza, 
że dekret, jest pierwszą na wielką skalę 
ustawą unifikacyjną. Odroczenie wejścia w 
życie ustawy połączoneby było ze szkodą 
dla porządku i całości wymiaru sprawiedli
wości. 

Ponieważ równocześnie komisja dalej o
braduje nad wnioskami nowelizacyjnemi, 
frzeto wiceminister wnosi, aby Sejm wnio
sek o odroczenia przekazał napowrót do ko· 
misji o łączne traktowanie go z wnioskami 
noweliza cyjnemi. 

Po dyskusji Izba przystąpiła do głosowa
nia. 

Wniosek o odesłanie sprawy jeszcze raz 
do komisji został odrzucony 197 głosami prze 
ciwko 105, poczem projekt ustawy odracza
jącej przyjęto w drugiem czytaniu. Wobec 
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„Ere Nouvelle", podając obszerne spra
wozdanie z onegdajszego posiedzenia Rady, 
podkreśla aroganckie zachowanie się Walc.ie 
marasa oraz pełne taklu i wniarkowania 
przemówienie ministra Zaleskiego. 

„Oeuvre" zaznacza, iż wystarczała obec
ność Waldemarasa, aby nadać cl yskusji nie
odpowiedni ton. Niewłaściwe jego żarty 
możliwe są chyba tylko przy stole restaura· 
cyjnym, ale nie przed takim poważnym aero 
pagiem, który miał tego dos) ć. Cała argu
mentacja \Valdemarasa polega na dowodze
niu, że Polska żywi imperjalistyczne zamiary 
wzgl~dem Litwy. Jest to absurd. Litwa ma 
oczywiście prawo uchylać się od bliższego 
porozumienia z Polską, nie powinna jednak 
zapominać, że jest członkiem Ligi Narodów, 
co nakłada na nią obowiązek poddania się 
zwykłym zobowiązaniom członków Ligi. Je
żeli będzie ona w dalszym ciągu upierała się 

r-. -;.a 
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przy swem nieprzejednanem stanowisku, to 
Rada Ligi nie omieszka zdobyć się na krok 
stanowczy. 

Tego samego zdania jest „Popularie", ofi
cjalny organ partji socjalistycznej zaznacza
jąc, iż Rada za swą manję stałego odkładania 
spraw zawilszych, została ukarana i skazana 
na wysłuchanie w ciągu 3-ch godzin mowy 
W aldemarasa. Lecz mały człowieczek ko
wieński wzbudził ostateczny wstręt w człon
kach Rady, która zdobyła się na krok sta
nowczy, polecając ambasadorowi hiszpań
skiemu przygotowanie raportu w sprawie za
targu polsko-litewskiego. Ma on nawet ja
koby wysłać na miejsce komisję w celu prze 
prowadzenia ankiety. Rada powinna nare
szcie nak~ · ' rozstrzy~nięcie sporu, w prze 
ciwnyrn bowrnm razie zmuszona będzie wy
słuchać nowej mowy Waldemarasa na przy
szłej swej sesji. 

&Wi 6 •@llMMfi****''' 
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padł od .k11li po całonocnem obleżeniu „ 

w przeddzień swej śmierci zamo1r-do'Wał • 
zonę 

dróżnil{a 
Bestialskiego morderstwa dokonano o· W ślad za nimi posypały się przez drzwi 

negdaj wieczorem w domku dróżnika szoso- strzały. 
wego, Zdrojka, w pobliżu Służewca pod War O strzałach zawiadomiono policję. 
szawą. Poliqanci probowali rokować z opęta-

Od ciosów siekiery padła z rozpłataną nym żądzą krwi szaleńcem. Wszelkie jed-
czaszką żona dróżnika, Helena Zdrojkowa. nak perswazje i namowy, by się poddał, nie 

Zabó1cą, jak się okazało był 19-letni Wła odniosły skutku. , 
dysław Filipow, zamieszkały jako subloka- Co pewien czas Filipow strzelał przez 
tor w Warszawie przy ul. Żytniej 16. drzwi.. 

Filipow przyszedłszy w nocy do domu Stan taki trwał do godziny 5 rano. Po-
z1wołał: licjanci postanowili dłużej niP. czekać. Wzię-

Zamordowałem kobietę.„ - Teraz li od dozorcy żelazny łom i drzwi wyważyli. 
trzeba mi krwi„. Was wszystkich tu pomor Dwu posterunkowych wsunęło się ostroż-

•'.1uję ! - krz-y czał. nie do mieszkania. 
Właścicielka mieszkania Chmurzewska, 

1 
Fiłipow z rewolwerem w ręku siedział na 

9raz sublokatorowie Piotr Chaniewski z żo- żealznem łóżku we wnęce pod oknem. 
lną i dziećmi uciekli przerażeni na korytarz. , Zaczął znowu prażyć, 

Nad głowami policjantów świstały kule. 
Wreszcie Filipow uspokoił się trochę. 

Z jednej strony izby siedział uzbrojony 
szaleniec, z drugiej kryli się policjanci. 

I mijały długie minuty i kwadranse, cięż
kie i Jenerwujące niesłychanie. 

Godzina 7 rano. 
Policja wzywa Filipowa rlo poddania się. 

Odpowiedzią są znowu strzały.„ 
Tym razem policja użyła już broni:- Od

dano około 30 strzałów. 
Filipow przestał strzelać. Zwiotczał, o

sunął się na podłogę. W ręku ·kurczowo 
trzymał ciągle rewolwer. 

Padł ugodzony kulą w głowę. . 

zytu przy Lidze Narodów opracowanie spra• 
wozdania o stosunkach komunikacyjnych w 
tej części Europy w interesie komunikacji• 
międzynarodowej. • 

Po sprawozdawcy zabrał głos Waldema• 
ras, oświadczając, iż. w zasadzie nie jest prze 
ciwny propozycji, dotyczącej ewentualnego 
powołania takiej komisji i przypominając, że 
Litwie wyrządzono krzywdę, którą stwierdził 
sam Leon Bourgeois i która do dnia dzisiej. 
szego nie została naprawiona. 

W dalszym ciągu swego przemówienia. 
Waldemaras zaznaczył, te Liga Narodów mu 
si stwierdzić poważne niepowodzenie z tego 
względu, że dotychczas nie udało się jej na. 
prawić krzywdy, jaką wyrządzono Litwie. 

W zakończeniu swego przemowie01a Wal 
demaras wyraził swą zgodę na drugą część 
rezolucji Quinonsena de Leona w sprawie zba. 
dania odpowiednich dokumentów przez przeJ 
stawicieli komisji doradczej do spraw komu• 
nikacji i tranzytu przy Lidze Narodow, 

Przedstawicie! Polski minister Zaleski 
przyjął również ~prawozdanie referenta, zło
żył jednak jednocześnie krótkie oświadczen~ei 
w myśl którego Polska, przyjmując sprawo.; 
zdanie, zawierające ustęp, który mówi o pol•. 
sko litewskiej granicy administracyjnej, by• 
najmniej nie wyrzeka się pełnych terytorjal"' 
nych swych praw. 

Zkolei sprawozdanie zostato przez Rad~ 
bez dalszej dyskusji przyjęte. 

Następnie, po przyjęciu szeregu sprawo
zdań w kwcstjach gospodarczych oraz rapor• 
tu o ilcznych sprawach, związanych z u-;hoiź 
twem, Rada odłożyła do jutrzejszego posie
dzenia rozpatrywanie różnych kwestyj, doty. 
czących niemieckiej mniejszości na Górnylll 
śląsku. 

• * • 
Jak już podaliśmy, Rada przyjęła sprawo

zdanie Quincnes de Leona oraz jego wnioski. 
Przed następną Radą stanu należy się spo
dziewać sprawozdania komisji doradczej. 
Fakt, iż sprawa naprawy stosunków polsko· 
litewskich wchodzi na porządek dzienny na
sfępnej sesji Rady dowodzi raz jeszcze że 
Rada aczkolwiek powoli, to jednak stanow
czo zamierza położyć kres ni~normalnej sy
tuacji i zwalczyć środkami, któremi rozpo· 
rządza opór 'W aldemarasa. 

Opinja komisji doradczej nie może już dziś 
ulegać żadnej kwestji, komisja nie v1nika hr>
wiem Vf żadne względy natury politycznej i 
nie może się liczyć ani z przeczuleniem ani, z 
uporem rządu litewskiego. Już raz zresztą 
komisja doradcza wydała w sprawie polsko• 
litewskiej opinję, dowodzącą, że liczy się 
tylk'l ze stroną techniczną zagadnienia. By
ło to w lipcu 1925 roku z okazji zapytania 
odnoszącego się do statutu kłajpedzkie_1o. 
Komisja pracując wówczas pod prze~odnic
twem Baldwina orzekła m. in., że urucho-
mienie „pławu na Niemnie nie może mi'!~ 
praktycznego znaczenia bez równoczesnego 
uruchomienia komunikacii kolejowej,.. 
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lłly a biga ttarodaw 
Nic bardziej nie charakteryzuje wzajem

nych stosunków Ligi Narodów i Polski, niż 
pobyt u nas generalnego sekretarza Ligi i 
jego zastępcy pp. sir. Drumonda i Sugimury, 
i serdeczne przyjęcie, jakiego doznają nietyl
ko ze strony sfer oficjalnych, ale również ze 
strony opinji publicznej 1 całego społeczeń
stwa. Wpłynęło na to szereg przyczyn. 

Jeszcze kilka lat temu byliśmy nieustan
nem klijentem Ligi. Wnoszono na nas nie
ustannie skargi ze strony ukraińskiej, nie
mieckiej, litewskiej, gdańskiej, białoruskiej i 
Bóg wie jeszcze jakiej, i na posiedzeniu Ra
dy Ligi Narodów toczyła się przeciwko nam 
iakby jaka<l rozprawa, jakbyśmy byli pod są· 
dem. 

Nie wchodząc w szczegóły tych rozpraw, 
stwierdzam , jedynie, że w społeczeństwie 
naszem budziły one złą krew, utrudniały spo 
łeczeństwu zorjentowanie się w celach i za
daniach Ligi Narodów i aż nazbyt częste by
ły u nas głosy, że ·należy z Ligi wystąpić i 
pójść własną drogą, wierząc w słuszność 
własnej sprawy i możność rozwiązania jej 
własnymi środkami. 

Z drugiej strony wnoszone nieustannie na 
nas skargi do Ligi nie tylko źle jej Radę· w 
stosunku do nas nastrajały, ale dezoriento
wały ją, tworząc sugestję, że istotnie jesteś
my j~kąś zawadą w pokojowym ustroju sto
sunków na Wschodzie Europy, ·a pewne 
czynniki w Anglji i cała propaganda niemiec
ka i sowiecka umiały aż nadto dobrze tę su
gestję podsycać, o ile jej same nie tworzyły. 
Dziś sytuacja jest zupełnie zmieniona. We
szliśmy sami do Rady Ligi Narodów, otrzy
mując miejsce pół stałe, a przedstawiciele 
nasi zasiadają coraz częściej w konferen
cjach. komisjach i biurach Ligi. Jedyny nasz 
spór. który się jeszcze toczv przed Radą Li
gi Narodów, spór z Litwą jest właściwie od 
dłuższego jui czasu sporem Ligi z Litwą i 
Liga Narodów w obronie nietylko słusznofoi 
n~szej sprawy, ale w obronie własnej powa
gi zmuszona teraz będzie Litwę nakłonić do 
posłuchu. Wiele mamy do zawdzięczenia 
tej sprawie naszej taktyce: cierpliwości i 
wytrwałości, ale i ta nie uzyskałaby żadnych 
poważniejszych rezultatów, gdyby nie spra
wa zasadnicza: Wzrost znaczenia mocar· 
stwowego Polski i zrozumienie jej roli, jaką 
M Wschodzie Europy odgrywa - czynnika 
pokoju, taktu i praworządności. Liga zrazu· 
miała, . że Polska jest tem państwem na 
\Yschod~ie .Europy, które najmocniej prze· 
c1wstaw1a się wszelkim zakusom zaborczym 
i wszelkim dążeniom do zakłócenia pokoju, 
ale równocześnie Liga także zrozumiała, że 
Polska ma dość sił, by tym niebezpiecznym 
dążeniom i zakusom się przeciwstawić i że 
ciągle w siłę rośnie. Nigdy bardziej jaskra
wo się to nie przejawiło, niż wówczas, gdy 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów w grud
niu ub. r. brał udział Marszałek Piłsudski. 

Z drugiej strony, gdy ustało w społeczeń · 
stwie rozgoryczenie, wywołane rozmaitemi 
oaszemi sprawami w Lidze Narodów, gdy za 
częto rzeczy coraz bardziej z zimną krwia 
tr.aktować. zorzumiano, że Polska w Lidz~ 
bierze udział jako w instytucji ideowej, ma· 
iącej wielką przyszłość, że poznaje się tam 
~ innemi państwami i sama daje się poznać, 
ze wreszcie - jak ktoś słusznie określił -
jest kółkiem czynnem i pożytecznem w ma
szynie, wytwarzającej przyszłą politycznn 
budowę świata. · 

I oto rośnie coraz większe zrozumienie 
między Polską i Ligą Narodów, tworzące 
możność coraz bliższej współpracy. Ni~
wątpliwie przyczyni się jeszcze do tego o
becnie wiz.yta pp. Drumonda i Sugimury, 
czemu ci panowie dawali piękny wyraz w 
publicznych wystąpieniach, z dalekich od dy
plomatycznego szablonu słowach, dając do
wód, iż zrozumieją znaczenie i rozwój Pol
ski, a zarazem popularyzację Ligi w Polsce. 

Stefan żelski. 

Jerzy V czuje się dobrze ! 
I 

LONDYN, 14.12. Ostatni biuletyn lekarshi ' 
o stanie zdrowi~ króla wskazuje, iż lekka po
prawa utrzymuje się nadal, jednakże niebez. 
pieczeństwo komplikacji nie minęło. (ATE) 

\\1ęgie.l angielski 
chce zalać cały świat 

<J ;; dnia 15 grudnia 1928 roku. Str. 3 
~----------------·----------------------------------------~ • 

L HA ZĄDA ·GWARANCJI 
z ·bezpieaza/ąaej nas 

zaborczenti dążenianti Niellliec przed 
Poseł Loewenherz (BB) Ila posie

dzeniu Komisii Spraw Zagranicznych, 
zabierając głos w dyskusji nad wnio
skiem w sprawie rękojmi bezpieczef. • 
stwa i utrzymania pokoju wyglosif r1a
stępujące przemówienie: 

Przystępując do rozważania przedłożone
go wniosku w sprawie rękojmi bezpieczeń
stwa i utrzymania pokoju, musimy ustaBć. 
podstawy naszego stanowiska. 

Otoż wychodzimy z założenia, że za pod
stawową zasadę zagranicznej polityki Polski 

uważamy dążenie do utrzymania zabezpie
czenia i utrwalei;,la pokoju, tudzież utrzyma
nie i poszanowanie całości terytorjalnej. Po
kój i bezp~eczeństwo, to najwyższe, najgo
rętsze dążenie ludów znękanych tyloletnią 
wojną światową. 

Wszystko, co zmniejsza uczucie bezpie
czeństwa, co zagraża pokojowi, - opóźnia 
ograniczenie zbrojeń i szkodzi przyjaznemu 

I 
współżyciu i rozwojowi współpracy państw 
w Rodzinie Narodów. 

Niemcy niszczą atmosferę zaufania i pew 
ności przez ustawiczne podnoszenie zabor-

se+& .... „ IE±&±&& l&D 

Gdańsk broni sw-ych interesów 
przed konkurencją portów niemieckich 

GDAŃSK, 14.12. (Tel. w:ł.). Koła gospo
darcze gdańskie, jak stwierdza dzisiejsza 
poranna liberalna „Danziger Ztg.", zwróciły 
się do czynników decydujących w Polsce z 
prośbą. ażeby przy uregulowaniu taryf kole-
1owych Polska w rokowaniach handlowych 
z Niemcami w żadnym razie nie potraktowa· 
ła gdańskich interesów z korzyścią dla nic· 
mieckich portow konkurencyjnych. Akcja 
ta, jak donosi pismo gdańskie. łączy się z wia 
u omością, że w najbliższych dniach w War
gzawie mają być podjęte ponownie konf er~a 

cje w sprawie pols~o . niemieckich rokowań 
handlowych. 

W len sposób po raz piewszy miarodajne 
koła gdańskie gospodarcze przez niemiecką 
prasę w Gdańsku występ1,1.ja bez pgródek 
przeciwko konkurencji sąsiednich portów 
niemieckich. Jest to tern sensacyjniejszy 
krok gdańszczan, że dotąd traktowano kwe· 
stję Królewca i Szczecina zawsze bardzo 
delikatnie ze względów politycznych nawet, 
gdy chodziło o kwestie kupieckie. 

• 

Niemcy usiło ·wali zahamować 
polski eksport do Szwecji 

SZTOKHOLM, 14.12. (Tel. wł.) . Pomię
dzy Szwecją a Niemcami podpisane zostały 
dodatkowe artykuły do traktatu handlowe· 
go. Przy tej okazji oświadczają w poinfor· 
mowanych kołach szwedzkich, że Niemcy 

j próbowali w rokowaniach uzyskać od Szwe
cji pewne ustępstwa, skierowane wyrazme 
przeciwko handlowi polskiemu, a zwłaszcza 
przeciwko eksportowi polskiego węgla do 
Szwecji, co jednaT<Że ze stroąy szwedzkiej 
zostało z oburzeniem odrzucone. · 

,,Niech Prusy radzą so·bie· same'' 
Rząd Rzeszy nie da im żadne.j pomocy 

BERLIN, 14.12. Komisja Reichstagu dla 
spraw wschodnich omawiała na dzisiejszem 
posiedzeniu trudne położenie gospodarcze w 
·'rusach \Y/schodnich. 

Poddano dyskusji wnioski nicr.rnl wszy:;t
kic.h partyj, domagnjqcych się od Rz4du Rz:~
szy \\rydania zarządzeń dla usunięcia groią

cego niebezpieczeństwa w Prusach Wschod
nich. 

Minister Rzeszy von Dietrich oświadczył, 
iż znane mu jest katastrofalne położenie w 
Prusach Wschodnich, jednakże jak długo go
spodarstwo rolne tam rentować · się nie bę
dzie, trudno 1est udzielić rządowi jakiejkol
wiekbąd;~ pomocy. 

W dalszym ciągu minister oświadczyl. iż 
nie jest upoważniony do poczynienia przy· 

I rzeczeń. dotyczących pomocy finansowej. 

"zmugiel broni do W ęgie.r 
Zamiast motoró \v 1.naleziono karabiny inaszynowe 

WIEDEN, 14.12. 11Arbeiter Zeitung" do
nosi o nowej aferze szmuglov;ania broni do 
Węgier. 

Podczas ładowania skrzyń na holownik. 
mający odpłynąć Dunajerr do Budapesztu, 
jedna ze skrzyń rozbiła się, z wnętrza zaś 
wypadły pasy do karabinów maszynowych. 

Władze celne skonfiskow.:i.ły natychmiast 
6 z~ładowanych już skrzyń lej samej prze
syłki. 

I 
Po ich otwarciu okazało się, iż wszystkie 

zawierają części .składowe karabinów ma·szy 
nowych, a więc lufy, zamki itd. 

I Przesyłka zadeklarowana była prze~ fir
mę ekspedycyjną Blum i Popper jako części 

I motorów ropnych. 

. Ekspedycję ładunku powierzyła tej firmie I jedna z fabryk motocyklL' 

Olbrzymia afera przemyt1:Jicza 
Całemi wagonami przemycano do Polski środki lecznicze 

KATOWICE, 13.12. (Tel. wł.). W związ
z wykrytą niedawno na tetenie G. śląśk1;1. 

1 :)rzymią aferą przemytniczą lekarstw z Nie 
1iec na polski Śląsk dowiadujemy się, że 
1edykamenty te sprowadzane były całerni 

.vagonami; skarb państwa polskiego poniósł 
w ten sposób straty na olbrzymie sumy. Do-

I 
I 

tąd aresztowano 8 osób, w tem kilku Niem
ców z Katowic. W związku z tą aferą bawi 
w Katowicach komisja rzeczoznacwców 
głównej komendy straży granicznej z War
szawy, która przeprowadza energiczne do
chodzenie. 

Burza na Czarnelll morzu 

' czych pretensyj w stosunku do ziem Polski, 
zamieszkałych w około 80 proc. przez lud
ność narodową polską - ziem, złączonych 
z Nią przez historję i przez wszystkie prawa 
naturalne, geograficzne i gospodarcze -
ziem, stanowiących dla Niej dostęp do mo
rza, a zatem jej płuca, i konieczny warunek 
gospodarczej i politycznej niezależności. Tej, 
jak każdej innej części Polski, Polacy broni· 
liby do ostatniej kropli krwi przeciw każde· 
mu najeźdźcy. Niemcy zgłaszają do niej ni
czem nieuzasadnione pretensje, jedynie na 
tej podstawie, że dla jednej prowincji tworzą 
qne jakoby trudności tranzytowe, trudności, 
które, 'jak wiadomo, faktycznie nie istnieją, 
gdyż przez umowę komunikacyjną zostały 
całkowicie usunięte. 

Pokój musi być pielęgnowany. Gdy ce• 
lem sygnowania słynnego paktu przybył Kei· 
logg do Francji 24 sierpnia r. b. ofiarowano 
mu złote pióro, którem następnie pakt pod
pisał - a . na nim napis: Si vis pacem para 
pacem. Napis ten zawiera nową a tak słu
szną dewizę: Jeśli pragniesz pokoju - gotuj 
się do pokoju, tak różną od dawnej, która 
mówiła: Jeśli pragniesz pokoju - gotuj się 
do wojny. 

Niemcy przez ciągłe oburzające do ży
wego każdego Polaka wypowiadanie i pro· 
pagowanie swych zaborczych tendencyj nie 
wzmacniają atmosfery bezpieczeństwa i po
koju, tej atmosfery, która jest podstawą 
istotnego bezpieczeństwa i pokoju, ale prze· 
ciwnie zatruwają ją. 

Niemcy doprowadziły do najwyższej per
fekcji system wyszkolenia wojskowego całej 
ludności i nastawienia przemysłu i wszelki.::h 
urządzeń na ewentualność wojny - mimo, 
że doskonale wiedzą, że nikt nie zamierza 
naruszać ich granic lub interesów. 

· A gotując się do wojny (a nie do pokoju) 
i wysuwając żądania zaborcze, równocześ· 
nie coraz natarczywiej domagają się rozbro
jenia innych państw, co doprowadziłoby w 
konsekwencji do tego, iż Niemcy przewyż
szałyby je pod względem wojennej siły jesz· 
cze bardziej, aniżeli przed wojn<f. 

Jeżeli kanclerz Miiller słusznie oświad
czył w Genewie, że zaufanie stanowić musi 
podstawę powodzenią, to jednak winien zda· 
wać sobie sprawę z tego, że Niemcy, stawia· 
jąc postulaty zaborcze, propagując je i zbro
jąc się, zaufania tego nie wytwarzają. 

Nie wzmacnia też tego zaufania ujawnio
ny w tym roku i przyznany fakt, że Reichs
wchra założyła w Rosji wielkie z~klady bu
dowy aeroplanów, które miały dla Niemiec 
budować ogromną ilość samolotów wojen· 
nych. 

Tc fakta muszą wpłynąć na stanowisko 
Polski. Minister Spraw Zagranicznych wi· 
ni en dołożyć wszelkich starań, aby efektywne 
gwarancje pokoju i bezpieczeństwa nie zosta 
ły zmniejszone. 

Pod tym kątem widzenia jesteśmy zmu
szem patrzeć na sprawę ewentualnej ewaku
acji Nadrenji. 

- Okupacja jest ważną gwarancją pokoju i 
bezpieczeństwa. I dlatego w razie ewakuacji 
Nadrenji należy żądać innej gwarancji, za
bezpieczającej przed imperjalistycznemi za-
borczemi postulatami Niemiec. · 

· zabezpieczenie pokoju Polski jest zara· 
zem zabezpieczeniem pokoju świata. 

Niemcy są narodem wielkim. 
Ich udział w pokojowej pracy leży w in· 

teresie całej ludzkości. Polska jest narodem 
nawskroś pokojowym i nie dybie na niczyje 
ziemie. Chciałaby z wszystkimi sąsiadami 
żyć w najlepszej zgodzie i w pokoju, jako z 
członkami wielkiej, braterskiej rodziny naro 
dów. 

Nikt 1 nic nie zagraża bezpieczeństwu i 
nienaruszalności Niemiec. Ale wszyscy żąda· 
ją wzajem od Niemiec, by wyrzekły się wre· 
szcie zaborczych zapędów, które już tyle r.ie 
szczęść sprowadziły na ludzkość całą. 

Miejmy nadzieję, że i w Niemczech zdro· 
wy instynkt i naturalne d;żenie do pokoju 
zwyciężą z czasem i staną się udziałem całe· 
go narodu niemieckiego i że między niemi i sa 
siadami zapanują najlepsze stosunki. 

Ale dopóki tam panuje duch zaborczy. 
wybrzeże i rozbity. Załoga . została uratowa- jest obowiązkiem naszym wspólnie z naroda-

LONDYN, 14.12. Przedstawiciele angiel-
$kiego eksportu węgla odbyli w Londynie kon Statki wzywaj·ą lJOmocv 
ferencję w sprawie porozumienia co do ryn- J 

ków zbytu. MOSKWA, 14.12 Na Czarnem morzu sza· 
Na konferencji stwierdzono wyraźnie, iż .c ie od wczoraj rana str.aszna burza. 

istnieje potrzeba współpracy między paszcze Wszelkie połączenia pomiędzy Odesą ; 
tlólnymi zrzeszeniami1 eksportującemi węgiel I Sewastopolem zostały przerwane. Rosyji( 
jednakże szczegóły załatwienia tei sprawy ' parowiec handlowy „Truszenik„ został rz. 
odłożono na późnie;. (A TE) I eony podczas gwałtownego ataku burzy na 

1 na przez przejeżdżający w pobliżu statek. mi całego świata czuwać nad tem, aby pokój 
Stacje radjowe sowieckie otrzymał~ od 

1 

był ~abezpieczony, gdyż wola pokoju jest -
5i ~{ÓW, znajdujących się na Czarnem morzu jak się wyraził Briand - kwiatem ludzkości. 

. nie o pomoc. który łatwo ulec może zbrukaniu 1 zdepta. 
- niu. · 
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do lokalu firmy „Karpaty" 
Sobota, 15 grudnia, Walerjana i Ireneusza. 
Niedziela, 16 grudnia, Euzebiusza B. M. Złoczyńcy po rozbiciu l{asy sl{radli 2 tys. zł. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Kupiec Wenecki. 
Teatr Kamt:ralny - Czy Konstancja słusznie 

posląpuie? 
Tea~r ~vpu•arny - Jojne Firułkes. 

co GH.AJĄ DZls w Ku...iACH: 

Apollo - Młodzież wielkomiejsk11.. 
Casmo - Pnmabalenna Mikołaja II. 
l.aphol - Ks1ęzmcz.ka LJuna1u. 
l.::c.01.ry - Zemsta Mulata. 
l.or:.o - .buck Jones. 
1.Jom Ludowy - l\'1arkita. 
l!.ra - ł'rzeznaczeme. 
Grand-Kino - Strażnicy cnoty. 
Luna - l.(siążęta na wygna.mu. 
~UeJSki~ Kino Uświatowe - Książę krwi. 
lVlimoza - Niepotrzebny człowiek 
Mewa - Przeznaczeme. 
Odeon - Mój przyjaciel Harry. 
Pruace - Niedola upadłych dziewcząt. 
k~suu;a - Czarna 'w en us. 
Record - Ostatni wys1.:ig. 
Splenuid - Jad miłości. 
&po1az1elnia - W1e1Komiejska młodzież. 
Syrena - Czerwony Pirat. 
Słońce - Człowiek bez nóg. 
Wodewil - Mój przyjaciel Harry. 
\' lC\.OCla - Jim postrach preryj. 
Venus - Szlachetna zemsta. 
Zachęta - Ostatni walc. 

SEKCJA PRAWNA 

przy Tow. Rzem. „Resursa" zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCóW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze
mysłowców Polskich - AndrzeJa 34 komu
ęikuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa
rzyszenia porady · prawne dla kupców. 

ZAWIADOMIENIE. 

Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 
zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator· 
skich, kt.óre nabywać można w biurze "Re· 
sursy" przy .ul. Kilińskiego 123. 

Nadzwyczajne Zebranie 
Cechu Stolarzy 

Cech stolarzy w Łodzi podaje do wiado· 
mości, że w lokalu Resursy Rzemieślniczej 
przy ul. Kilińskiego Nr. 123, dnia 17-go gru· 
dnia r. b. o godz. 4-ej po poł. w pierwszym 
terminie, o godz. 5-ej po poł. w drugim ter· 
minie odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
cechu, o następującym porządku dziennym: 
1) Zbieraille składek członkowskich. 2) 
Otwarcie pos.ie<lzeilla. 3J Odczytaille proto· 
kułu z poprzedmego zebrama. 4J Sprawa 
umów o naukę uczni. 5J ~prawa opiat za 
czynnosc1 cechowe. ój Uchwalenie budżetu 
na rok 1929; 7) Wolne Willoski. 

O liczne przybycie uprasza 
ZARZĄD. 

Do Mistrzów Stolarzy 
Zarząd cechu stolarzy uprasza wszyst· 

kich cziunków o wzięcie udziału w uroczy· 
stosci posw•ęcema koscioła .M.atiu .DoskJej 
L.wyc1ęskie1 w medzie1ę, d01a ló grudo.a r. b. 
ZbwrKa w Resursie ł<.zem1esln1cu1 o godzi
me 8-1::1 rano. Wymarsz do koscioia M. B. /... 
o godzuue 8 mm. 30. 

Uwaga r•1istrze ślusarze 
Zarząd cechu ślusarzy prosi wszystkich 

członkow o wz1ęcie udziału w posw1E(cen.u 
k1JSc1oła pod wezwamem Matki Hosk1e1 Lwy.
cięskieJ, która to uroczysl0s.; odl.;"dz,;e się w 
dniu 16 grudnia rb. r. 

Z1.nórna w esursie R<:~mieślniczej , skąd 
wyruszy pochód z.e szt,:U1J:..rami . 

Nocn·e dyżury aptek 
Dziś dyżurują następ•1jące apteki: 

Przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 7, mieści się 
oddział towarzystwa naftowego pod firmą 
„Karpaty". Zajmuje on pierwsze piętro do
mu i składa się z 5-ciu pokujow. 

W jednym z tych pokoiów umieszczona 
iest kasa ogn10trwała towarzystwa. . . 

Wczora1 o godzmie 7-ei ran~ powroc1ł do 
biura wozny-m.l:rnsent, Mordruisk1, w towa-

rzystwie robotnika Mikołajczyka, który za
jęty był codziennie uprzątaniem biura .. Przy· 
byli, po otwarciu lokalu, spostrzegli, że w po
kojach firmy gospodarowali złoczyńcy. 

W przekonamu tern utwierdzili się całko-

' 

wicie, ujrzawszy rozbitą kasę ogniotrwałą .. 
Orjentuiąc się w sytuac.ji, Mordańsk1 na· 

tychm1ast sh.omumkował się telelo01czn.e z 
rrnsar m1·n=• 

Rumak w przedpokoju 
a gno1ówka na dziedztncu 

Co na to władze sanitarne? 
Wydział zdrowotności publiczne1 w Łodzi 

otrzymał podanie lokatorów domu przy ulicy 
Lag.ewnickiej Nr. 13, rzucające jaskrawy 
snop światła na fatalne warunki mieszkanio
we w dzielnicy bałuckiej. 

W podaniu swem lokatorzy tego domu 
skarżą się na sąsiada swego, niejaluego Ce
chockiego, który we mając stajni, umieścił 

swego konia w przedpokoju mieszkania. Z te· 
go powodu w całym domu panuje zaduch, a 

I przed mieszkaniem Cecheckiego leżą stosy 
nawozu końskiego. 

W śród dz•ec1 szerzą się choroby i mowy 
nie ma o utrzymaniu posesji w stan•e sam

' tarnym. 

Na wszelkie zwracane uwagi, Cechecki 
pozostaie głuchy. Zrozpaczen1 lokatorzy 
zwrócili się do wydziału zdrowotności pu· 
blicznej. Jak się dowiadujemy, specjalna ko· 
misja uda się na miejsce i zmusi Cecheck1ego 

I do usunięcia konia z mieszkania. 

z o itetu Krzew,enla Oszcz~dności 
W dniu 10 b. m. w lokalu Robot11kzego 

Banku ~półdzielczego, ul. Piotrkowska 261, 
pod przewodmctwem p. dr. Stanisława Skal
skiego odbyio się posiedzenie Komitetu Krze
wienia · Oszczędności w szkole z udziałem 
władz szkolnych, które reprezentował p. in
spektor szkolny :-,kowrońsk1 Jan. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
działamosc1 „Koła Ciułaczy", stwierdzające 
silny rozwój cmłactwd. w szkołach. Liczba 
szkoł, należących do ,,Koła Ciułaczy", wy
r:os1 na dzień 7 b. m. 56, w czem powszech
nych 43, średmch 5, oraz wieczorowych za
wodowych i dokształcających 8. 

Ustalony został w ostatecznej redakcji 
nowy regulamin „Koła Ciułaczy" z uwzględ
nieniem poprawek, zgłoszonych na zebraniu 
członków "Koła Ciułaczy" w przedmiocie 
zwiększenia liczby nagrod dla ciułaczy na 
192'.ł rok do 10 po złotych 25, zamiast 5 po 
50 złotych ,oraz przydział tych nagród w 
myśl życzeń członków „Koła" ustalono w 

I stosunku do liczby szkół każdej kategorj1, 
to jest dla uczmów szkół powszechnych 8 
nagród, szkół średnich i wieczorowych po 
jednej. 

W końcu dokonano wyborów komisyj . re
gulaminowej, do której powołano pp. l. Wa
silewskiego i W. Wanatowsk1ego; prasowej 
w osobach: pp. dr. S. Skalskiego, T. Wasi
lewskiego i w. Wanatowskiego oraz ustalo
no skład komisji dla przyznama nagród i od
znaczeń, do której w mysł art. 10 regulami
nu „Koła Ciułaczy· wchodzi z urzędu p. dr. 
Stanisław Skalski, jako przewodniczący oraz 
jako członków przez powołame postanowio
no zaprosić pp. inspektora Jana Skowroń
skiego, jako przedstawiciela władz szkolnych, 
Kazimierza Papisa jako przedstawiciela nau
czycielstwa, Jana Brauna z pośród członków 
„Koła Ciułaczy", Ksawerego Sokala z po· 
śród 11 Komitetu" oraz Wiadyslawa Wana· 
towsk1ego jako przedstawiciela Zarządu 
Banku. 

Zatarg w fabryce Gutmana i Perlberga 
na tle l:lregulowania warunków pracy. i płacy 

W fabryce Gutmana i Perlberga przy ul. 
Magistrackiej 21, wymkł zatarg, spowodowa
ny mewyrab1amem przez robotmkuw stawek 
według obowiązującego cenmka, oraz me pła 
ceme un za postoje spowodowane ruedostar
czaniem osnowy. 

Delegacia robotników udała się do właści 
cieli fabryki, żądając zapłaty za postoje i 

Nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangel1ck1ch 

W niedzielę, dnia 16 b. m., odprawi nabo
żeństwo polskie w kościele św. Trójcy o go
dzinie 12 w połudme ks. Kotula, w ko$ciel~ 
św. Jana o tym.że cza~ie ks. Lipski. 

Pożal' na Chojnach 
Wczoraj w nocy wybuchł pożar przy ul. 

Parkcwej na Chojnach - w domu partero
wym, będącym własn•>ścią Jana 5ławińskie
go. Płomienie ogarnęły podłogę, która cał

kowicie spłonęła. Na skutek spalenia się 

podłogi runął do piwnicy piec i meble. Stra
ty wynoszą 2.000 złotych. Dochodzenie w 
td.u. 

przestrzegania obowiązującego cennika, ied
nakże właściciele żądania te odrzucili. 

Wówczas robotnicy zwrócili się z prośbą 
o interwenc1ę do związku „Praca". 

Gdy mterwencJa związku również okaza· 
ła się bezskuteczną. skierowano sprawę do in 
spektora pracy, który zwołał na dzieri dzi· 
s1e1szy konierencję właścicieli firmy z przed 
stawicielami robotników. 

P. Jerzy Rosiecki 
zastępcą Starosty Grodzkiego 
Jak się dowiadujemy zastępcą Staroi:.ty 

Grodzkiego został zamianowany dotychczaso 
wy -:;ekretarz osobisty p. Wojewody p. Jerzy 
Rosicki. 

Nowo mianowany zastępca Starosty Grodz 
kiego w dniu wczorajszym objął urzędowame 

Aferzyści poborowi 
wydostać się chcą na wolność 
Jak wiadomo wobec wszystkich współwin 

nych w aferze poborowej, sędzia śledczy za
stosował jako środek zapobiegaw.::zy bez
względny areszt. 

Jak się obecnie dowiadujemy obrońcy 
wmieszanych w tę aferę osób, złożyli do Łódz 
kiego Sądu Okręgowego skargi incydentalne 
w sprawie zamienienia dotychczasowego 
środka zapobiegawczego - aresztu na kau
cj-;. 

L. Pawłowskiego (Piotrkowski.. 309). S. ?l---=--------ummms1:111A&s•-~---m1::-------------1111_! 
Hambl!rga (Główna 50), B. Cluch•:nvskic~o I ~ 
[NarnluWll.:Zćl 4), j, Sitki<:wicz„ (J<.opei·nlh.'1 I Popieraimy wytwórczość krajową! 
2<>1. A. Charemzy (Po terska !OJ. A. Pob· 1 ~ 

~~~cK~cidu1). ~·~·----~----~-----------~--~-----~! 

I dyrektorem . Towarzystwa, p. Michalskim, 
który niezwłocznie przybył do biura. 

Na miejsce włamani~ zjechały równ1eż 
władze śledcze z nadkomisarzem Wayrcm. 

Z nzeprowadzonego dochodzenia policyj· 
nego .vyn1ka, że w nocy z czwartku na pią
tek do lokalu Towarzystwa dostali się włci
mywacze, którzy przybyli na posesję, gdzie 
miesci się biuro oddziału łódzkiego T owarzy· 
stwa ,,Karpaty" poprzez parkan z ulicy Wol
czańskiej. 

Kasiarze przynieśli z sobą prowizoryczną 
drab.nę, przy pomocy której dostali się do 
okien 1-go piętra lokalu firmy. 

Narzędzia, jakiemi posługiwali się kasia
rze, świadczą, że byli to spec1aliści w swoim 
zawodzie. Złoczyńcy rozpruli lewy bok kasy 
ogmotrwałej. a dostawszy się do jej skrytek 
skradli 2.100 złotych gotówką. Pozatem wy· 
jęli stąd rozmaite kwity, papiery wartościo
we oraz weksle unieważnione. Wszystkie te 
pap1ery złoczyńcy podarli i pozostaW1li na 
miejscu. 

Po dokonaniu whaiania kasiarze raczyli 
się alkoholem. Swiadczy o tern pozostawiona 
na miejscu butelka po wódce i resztki po
karmu. 

Po posiłku kasiarze, sądząc, że w innych 
pokojach znajdą rzeczy wartościowe, prze
szukali wszystkie biurka. gdzie nic jednak 
nie znaleźli. 

Następnie ~łoczyńcy usiłowali opuścić lo
kal firmy drzwi~mi frontowemi, lecz zastaw
szy je silnie zamknięte, wrócili drogą, którą 
przybyli. . 

Wiele snać czasu mieli kasiarze, skoro 
starli po sobie wszystkie ślady. 

Władze po_licyjne znalazły przy rozbitej 
kasie ślady ich stóp. $lady te zostały sfoto
grafowane i służyć będą śledztwu. Dalsze do
chodzenia prowadzą energicznie władze poli
cyjne. 

I DLACZEGO 
sprzedajemy 1 O dkg. bardzo 
dobrej herbaty mieszanki za 

zł.? 
Poniewai importujemy herbat~ 
w dużych partjach wprost od 

plantatoLÓW. 

Polec:amy również wyższe gatunki 
herboty po zł. 2.40, 3.- i 3.60 

za 10 dKg, 

BRACIA IGNATOWICZ 
Piotrkowska 96. Telefon 8-33. 

Bacznośt szoferzy! 
Za zbyt szybką Jazdą policja 

spisuje protokóły 

W związku z nieustanną słotą zwiększyła 
się w os ta lnich dniach ilość wypadków na ru
chliwych 1ezdmach łódzkich. 

Wynika to ze zbyt szybkiej jazdy samo
chodów, kt0re trudno jest zatrzymać na śli· 
skiej powier7.r.hni ulic. 

W celu zapobieżenia wypadkom powstają 
cym wskutek nieostrożności szoferów, poz 1 ·1a 
łających sobie na zbyt szybką jazdę, władze 
wydały ostatnio nowe rozporządzeme w myśl 
którego policja będzie zatrzymywała szofe
rów, spisując odpowiednie protokuły. 

Zebrania kontrolne 
rezarwistów 

W dniu 15 grudnia winn! się stawić na do
datkowe zebrama kontrolne szeregowi rezer
wy i pospolitego ruszenia, którzy dotychczas 
na zebrania te nie stawili się. 

Zebrania dotyczą mężczyzn, urodzonych 
w roku 1887, ł.888, 1890, 1891, lb92, HNJ, 
1894, 1895, 1896, 1897, 18-18, 1899, 1901), 1901 
1903, zamiP.sz!całych w obrębie komisarjatów 
Policji P. 2, 3, 5, 8, 9, 11. 

Wszyscy winni się stawić w lokalu P. K. U 
przy ul. Nowo • Targowej 18. 
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Śmiertelny cios w plecy_ jako zemsta za policzek JEATR MIEJsn ,__ · 
Olłatnle WJStępJ Jt. Aclwealowłcm 

Ofiarę kr-wa-wych porachunkó'W osobistych 
przewieziono do szpitala 

\Vc-.Loraj w .mieszlianiu niejakiego Karcz
m.arka, zamieszkałego na Bałutach prTy uli
cy M1ckicw1cza Nr. 4, odbywała się wesoła 
zabawa kolczeoska. Towarzystwo raczylo się 
obficie alkobulem. W pewnej chwili gospo
darz zaproponował. ai.eby goscie własnym 
loszlem nabyli jeszcze jedną butelkę wódki. 

Jeden z obecnych u Karczmarka koleg.Jw, 
niejaki Roman Tin, zarnieszkaJy przy ulicy 
Piwnej Nr. 36 oświadczył, że chętmcby się 
zgodził na tę propozycję, gdyby posiadał 
p1en1ądze. Przy sobie nie ma ani grm,za, po· 
tl)cwaź wypłatę otrzymuje dopiero w sobotę. 
Kan~zruarek prosił jednak swych kolegów, 
azeby wyłożyli za niego poluebną sumę, 
ktorą ni~zwłocznie po otrzymaniu tygodniów
lu posla.rn 1Hę zwrócić. Wszyscy zgodzili się 
na tę propozycję, prócz me1akiego Włady
sława Zaglubskiego, zamies:t.kalt:go przy uli
cy l3azaruej Nr. 5. On lo sprzeciwił s.ię pro
puzycj 1 i llle pozwolił wyło.tyć pieniędzy za 
l<.omru1a T ma • a 

Dotknit;ty i obrażony Roman Tin, wymie
rzył Zaglobskiemu policzek. 

Wywiązała się awantura. Zajście wkrótce 
zlikwidował właściciel mieszkania Karczma
rek, godząc kolegów. 

Skoro goście uspokoili się, kontynuowano 
dalcJ zabawę. 

Nikt nie przeczuwał, te Zagłobski planu
je potworną zemstę. 
Wymknąwszy się cichaczem z grona swych 

kolegow 1 zabierając z sobą z mieszkama 
Karczmarka długi nóż kuchenny, ukrył się 
W kory\<trZU. 

Pr~edtem jednak, wezwawszy syna je· 
dncgo z lokatorów, wręczył mu 20 groszy i 
pro:;ił, ażeby chłopiec udał się do mieszka
nia Karczmarka i powiadomił przebywające
go tam Romana Tina, że w domu jego stało 
się nieszczęście. 

Chłopiec przybył do Karczmarka i po
wtórzył slowa Zaglobskiego. 

Przerażony Tin natychmiast opuścił mie-
1zkanie Karczmarka.. 

W chwili, gdy przechodził przez kory· 
tarz, wyskoczył z zasadzki Zagłobski i rzu
cając się na Tina, wbił mu w plecy nóż ku
chenny. 

Po wykonaniu zemsty rzucił się do uciecz
ki. Wrócił do domu i ułożył się spokojnie do 

Rodzina T'ma niezwłoczni~ powiaCłomi1a 
1-szy komisarjat policji. 

Przedstawiciele policji powiadomili tele
fonicznie Ul komisarjat, na terwe którego 
zamieszkuje Zagłobski. 

Funkcjonarjusze policyjni III komisarja-
snu. tu, perzybywszy d mieszkania Zagłobskiego, 

Roman Tin, ciężko . poraniony, upadł w aresztowali sprawcę zabójstwa i okutego w 
korytarzu. · kajdany odesłali do aresztu. 

Jęki rannego usłyszeli lokatorzy i pospie-
szyli mu z pomocą. Do bezprzytomnego Tina wezwano pogo-

J eden z sąsiadów Karczmarka, chcąc ul- Łowie ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
żyć ciężko rannemu Tinowi, wydobył z ple- bardzo ciężki stan Tina, któremu Zagłobski 
cGw nóż, a inni zaś starali się nałożyć mu przebił prawą opłucną oraz przeciął nerki. 
opatrunek. Krwotok wewnętrzny nie ustawał. Tin, 

Po wyjęciu noża z rany nastąpił krwotok nie odzyskał przytomności i odwieziony zo
wewnętrzny. Sąsiedzi Karczmarka, obanda- stał w stanie agonji karetką pogotowia ra· 
żowawszy głęboką ranę Tinowi, odwieźli go tunkowego do szpitala św. Józefa • 
dorożką do domu. Stan zdrowia Tina jest bardzo ciężki. Le-

Roman Tin, znalazłszy się w domu, w I karze szpitalni zwątpili w utrzymanie go przy 
krótkim czasie stracił przytomność. życiu. , 

Tragedja uwiedzionej dziewczyny 
W stanie silnego afektu zadusiła swe dziecko 

21-letnia Bronisława Stępniówna, zamiesz 
kala przy ul. Pocztowej 3, przed rokiem za
warła znajomo~ć z niejakim Błażejem Stor
czyńskim. 

Młodzi spotykali się codziennie i Błaże
jewski, korzystając z naiwności Stępniówny 
uwiódł ją. 

Gdy po pewnym czasie Stępniówna zwie
rzyła się Storczyńskiemu, iż znajduje &ię w 
stanie odmiennym, ten przestał u niej by
wać. Zrozpaczona iem Stępniówna postano
wiła skończyć śmiercią samobójczą. W tym 
celu udała się do apteki na Placu Wolności, 
gdzie zażądała sublimatu, jednakże prowizor 
widząc zdenerwowanie dziewczyny odmówił 
jej sprzedaży trucizny. 

Wczoraj Stępniówna w mieszkaniu swem 

powiła dziecko płci męakiej. Podczas odby
wania porodu zamknęła się od wewnątrz na 
klucz i dopiero przed wieczorem przyzwała 
do siebie sąsiadów. 

Wszedłszy do mieszkania sąsiedzi zauwa 
żyli, iż dziecko jest nieżywe. Ponieważ jed· 
nak w czasie poprzedzającym poród Stęp· 
niówna zwierzyła się sąsiadom, iż dziecko za 
bije, lokatorzy powiadomili Ili Komisarjat 
Policji. 

Trup dziecka przewieziono do prosektor
ium miejskiego, celem ustalenia przyczyny 
śmierci noworodka. 

Lekarz stwierdził, iż dziecko przyszło na 
świat żywe, lecz zmarło śmiercią naturalną, 
lub też gwałtowną. Obok łóżka obłożnie cho
rej Stępniówny wystawiono posterunek poli
cyjny. 

Tajemnica a padu 
Opryszkiem okazał s: 

Wladz.e policyjne w Cz~stochowie wy
lfwietldy ostatecznie sprawę napadu na woź
nego Kasy Skarbowej - Karola Pasztę, ja
kiś zu1.:hwaly opryszek wyrwał woźnemu pa
czkę zawierającą blankiety wekslowe i wsko 
czywszy na rower usiłował zbiec. Został je
dnak przytrzymany przez woźnego i prze
cl.io<lniów, którzy paczkę mu odebrali. Gdy 
jednak usiłowali doprowadzić go do komisa
rjulu policji,_ opryszek wyjął rewolwer i za
groził strzelaniem. Przestraszeni przechod
nie puścili go, a wówczas bandyta siadł 'la 
rower i szybko odjechał. 

Powiadum10na o napadzie policja wdr:o
tyla µosc1g za bandytą, który jednakże nie 
dal pozytywnego rezultatu. 

Lecz oto zakończenie śledztwa nastąpiło 
pręd.ll!j niż się tego władze policyjne spo
dziewały. 

Tego samego dnia o godzinie 11 w nocy 
we wsi Wyczerpy w pobliżu Huty Szklanej 
wybuchł pożar w zagrodzie gospodarza Ja
na Korbali. 

Po pożarze w tejte samej stodole znale
zione zostały zwłoki jakiel!oś mężczyzny w 

Człowiek z psim sercem 
We wsi Rzejowice, gminy Przerąb zna

leziono kartkę z następującym dwuwier
szem: „.Mam serce psie, palę miasta i wsie''. 

Pozalem na kartce było ostrzeżenie, że 
wieś la zostanie spalona w dniach najbliż
szych. 

W kilka dni później w Rzejowicach przy
trzymany został Wacławek Józef, przy któ
rym .znaleziono 4 lonty, służące do podpala
nia, oraz szereg innych kompromitujących 
dowodvw rzeczowych. Charakter pisma 
znalcz.wnej kartki zupełnie godzi się z cba
t'Ak terem pisma aresztowanego Wacławka. 

Are~ztowany przyznał się do pisania zn;..
lezionej kartki, a zaprzeczył dopiero w chwi
li apMiywania protokułu.. 

• • • wy1asn1ona 

atleta Ruprecht, który zg:nął w płom1eniach 
stanie całkowitego zwęglenia. Przy zwło
kach leżały szczątki rewolweru i metalowe 
części okładki pugilaresu. 

Wobec zwęglenia zwłok rysów mężczyz
ny nie można było rozpoznać i tylko szczątki 
rewolweru i pugilaresu przyczyniły się do 
rozwiązania zagadki tożsamości spalonego 
mężczyzny, którym okazał się 26-letni Anto
ni Ruprecht, zamieszkały w Częstochowie 
przy ul. Małej 26. 

Jak ustaliło dochodzenie Ruprecht właś· 
nie był owym bandytą, który napadł na woź 
nego Kasy Skarbowej, poczem ukrył się w 
stodole, i tu w obawie przed policją podpalił 
stodołę, popełniając samobójstwo. 

Ruprecht, pochodzący z zamożnej rodzi
ny masarskiej, odznaczył się niezwykłą siłą 
fizyczną i produkował się zarówno w Czę
stochowie jak i w miastach pobliskich jako 
atleta amator, łamiący przedmioty żelazne. 

„ 
Swit dzień noc I 

JJ kronLce p0Lic1i l pogotowLa 
WYPADEK PRZY PRACY. 

Jan Gobik zamieszkały w Konstantynowie 
przy ul. Kościuszki 9, robotnik Widzewskiej 
Manufaktury, w dniu wczorajszym uległ przy 
pracy nieszczęśliwemu wypadkowi. 

I 
Gobik przez nieostrożność zbliżył rękę do 

trybów, które zmiażdżyły mu wskazu1ący pa 
lee: 

Do rannego zawezwano Pogotowie Ratun 
kowe, którego lekarz po udzieleniu mu pomo
cy pozostawił go na miejscu. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. 
W dniu wczorajszym 19-letni Józef Wiel 

gus, zamieszkały przy ul. Drewnowskiej 83, 
w mieszkamu w~asnem napił się w celu samo
bójczym większej dozy jodyny. 

Wezwany lekarz pogotowia po przepłuka 
niu desperatowi żołądka pozosta.vił go na 
miejsc~ w stanie osłabionym. . 

NIESZCZĘ$LIWY WYPADEK. 
Wczoraj w domu przy ul. S.enkiewicza 

Nr. 54, przechodzący pn.ez podwórze tej 
posesj1 19-letm .Józef Dresser, ugoJzony zo
stał w głow~ spadaj\cą ze znacznej wysoko
ści belka. Wezwanv lekarz po!łotowia ratun-

kowego, po udzieleniu poszkodowanemu po
mocy, pozostawił go na miejscu. 

NIEBEZPIECZNA ZABAWA. 
W dniu wczorajszym 4-letni Benjamin 

Markowicz, zam. przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
7 bawiąc się w oknie Il piętra wychylił się 
zbytnio, i straciwszy równowagę, spadł na 
balkon I piętra, ulegając ogólnym potłucze
niom. 

Do chłopca zawezwano Pogotowie Ratun
kowe. Rodzice pociągnięci zostali do. odpo
wiedzialności za pozostawienie dziecka bez 
dozoru. 

ZABITY PRZEZ POCIĄG. 
W czo raj po południu dróżnik kolejowy 

na linji Dobrzyszcze-Kamińsk, pod Piotrko
wem natknął na rannego mężczyznę. Ran
nym okazał się 28-letni Bolesław Kniaź, bez
robotny, zamieszkały w Borowiecku, gminy 
Kamińsk. 

Kniaź, iak ustaliło przeprowadzone do
chodzenie, przechodząc przez tor. został u· 
derzony bułorem pociągu. Nieszczęśliwy, 
oprócz licznych uszkodzeń cielesnych, uległ 
pęknięciu czaszki. Przewieziony do szpitala 
w Kamińsku zmarł · 

Znakomity wykonawca roli Szajlok.a iralł 
będzie w „Kupcu Weneckim" jesz.cze tn.1'.':! 
krotnie: chi• o godz. 8 m. 30 wieczorem. p. 
tro o godz. 4 po południu oraz w poniedzia„I 
lek na przedstawieniu związkowem. . 

Oprócz tego we wtorek nadchodzł\ey' zncj 
komity artysta wystąpi raz jeszcze po po
łudniu na przedstawieniu dla młodziety, kt6-) 
rym to występem zamknie obecny okree' 
swej gościny na scenie łódzkiej. 

Bilety na wszystkie te przedstawłeałal 
można nabywać w Cukierni Gostomakieio. 

.,Sekretarka Pana Prezesa•. \ 

grana będzie dzij o godz. 4 po południu fee-' 
ny zniżone) oraz raz jeszcze jutro wieczO--: 
rem, poczem więcej w T ealrze Miejskim ~.,.i 
na nie będzie. 

,,Długonosy Karzełek I Kr6Jowa Gęsb•,..1 

W niedzielę o godz .. 12 w południe pre-; 
mjera świąteczna dla najmłodszej dziatwy„ 
Czteroaktowa bajeczka w opracowaniu M. 
Wileckiego, w inscenizacji K. Tatarkiewicza 
i W. Jakubińskiej urozmaicona będzie obli· 
cie śpiewami, tańcami i niespodziankami. 

„Prawdziwa mi1ość z Malick11 i Węgierko 
będzie najbliższą premjerą Teatru Miejskie
go - we środę. Sztuka będzie powtórzona 
w czwartek i w piątek. Bilety w Kasie Za· 
mawiań. 

W sobotę premjera „Broadway'u11
• 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie przedstawienia „Czy Konstancfa 

słusznie postępuje?" z L. Barwińską. 

Dziś wieczorem o godz. 9 i jutro, t. j. w 
niedzielę o godz. 5 po południu (ceny zni!o
ne) ostatnie dwa przedstawienia finezyjnej 
komedji Maugham'a z Leonią BarwińskĄ w 
roli Konstancji. Wobec wyjazdu ~wietncj 
artystlg na występy do Lwowa, „Konstancja„ 
będzie musiała zejść zupełnie z afisza. 

Poiegnalny występ Adwentowicza. 

Jutro wieczorem Karol Adwentowicz wy• 
stępuje po raz ostatni w Teatrze Kameral
nym w swej kapitalnej kreacji .Mistrza" 
Bahr' a. 

Maria MaJlcka I AL Węgierko w Teatrze 
Kameralnym. 

Pojutrze, t. j. w poniedziałek oraz we wtą 
rek wystąpi dwukrotnie świetna para arty
stów warszawskich w czarującej komedii 
Niccodemiego „$wit, dzień i noc". 

Od środy Malicka i Węgierko przechodzą 
do Teatru Miejskiego, gdzie grać będą ,,Pra
wdziwą miłość" Bracco. 

TEATR POPULARNY. 
Of!rodowa Nr. 18. 

Dziś i jutro o 4.30 pp. i 8,30 wiecz. oraz 
w poniedziałek o 8.30 w. „Jojne Firułkes'• 
ściągający tłumnie publiczność. Od wtorku 
codziennie do niedzieli włącznie „Małka 
Szwarcenkopf". Dwie te sztuki następnie 
grane będą na zmianę. Bilety na te wszyst· 
kie przedstawienia sprzedają już kasy przy 
ulicy Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym
kowskich, Plac Kościelny 4. 

We środę i czwartek o 4-ej po poł. spe· 
cjalne przedstawienia dla młodzieży szkol· 
nej. Wystawionem zostanie arcydzieło lite
ratury polskiej, komedia Al. hr. Fredry. 
„Zemsta z.a mur graniczny". 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dziś premjera kapitalnej krotochwili 
,,Droga do piekła", dająca szerokie pole po
pisu zespołowi artystycznemu. Reżyseruje 
tę krotochwilę p. Dębicz. „Droga do piekła" 
!!raną będzie również w niedzielę o 4.30 pp.· 
i 8.30 wiecz. 

Bilety w cenie od 50 s?r. do 2 zł. nabywać 
można w kasie teatru. 

Wielka impreza „Tygodnia .Akademika" 

DZiś - JEDYNY RAZ -

turniej dowcipu i humoru łódzkich pi6r i ar
l yst6w 

użYWY DZIENNIK" 

w Miejskiej Galerii Sztuki, Park Sienkiewł· 
cza. Telefon 1-15. 

Początek punktualnie o godz. 8.30 wiecz. 
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„PRZEZNACZENIE". 
Nowy film produkcji polskiej nie wniósł 

nic nowego pod względem reżyserji. Fabuła 
filmu była podtrzymywana dzięki nowym 
„gwiazdom" filmowym Musi Dajches i Blan
ce Dodo. 

Pierwsza część „baśni" filmowej odzna
czała się poetyckim polotem. Najbardziej 
udanym momentem filmu była scena śmier
ci rybaka przy akompanjamencie wzburzo
nych fal' morza. Było to maximum wysiłku 
reżysera Stara. 

Reżyser nie dał dzieciom swobody w „wy· 
graniu się". Czuło się, że „gwiazdeczki'; były 
skrępowane wskazówkami reżyserskiemi, któ
re spowodowały to, że dzieci zaczęły prze
drzeźniać starszych i tę właśnie dziecinną 
impulsywność, tę bezpośredniość ruchów i 
grymasów, tę prostotę odczuwania należało 
w pierwszym rzędzie zaakcentować. 

Druga część była ideowem ukończeniem 
pierwszej i odegrana została przez starszych 
aktorów, którzy popisali się nieźle. 

Udaną kreację pod każdym względem da
ła Gromnicka, która jest aktorką bardzo sku
pioną, posiadającą poczucie umiaru w grze. 
Ambrożewiczówna posiada warunki zewnętrz 
ne odpowiednie, szarżowała jednak mimicz· 
nie. 

10.000 złotych sub w encji 
otrzymali pocztowcy na budowę 
W swoim czasie Związek Pracowników 

Poczt i Telegrafów, zwręcił się do Minister
stwa z prośbą o udzielenie im subwnecji na 
budowę sanatorjum dla piersiowo chorych 
pracowników, z funduszów powstałych z kar 
pieniężnych, nakładanych na funkcjonariu
szów pocztowych. 

Jak się dowiadujemy, prośba Związku zo 
stała przychylnie potraktowana i Minister
stwo w dniu onegdajszym na ręce zarządu na 
desłało pismo, w którem oświadcza, że na 
ten cel wyznaczyło kwotę 10.000 złotych. 

W związku z powyższem Związek praco
wników Poczt i Telegrafów juź w najbliższym 
czasie przystąpi do budowy sanatorjum. 

rzechodzqc une,. 
pa rz pilnie 

a unikniesz ka!ectwa a nawet 
, ~mierci. 

Z życia soxolst a w Łodzi 
Wycieczka do Gazowni Miejskiej 

W ubi.egłą niedziel~ _pod kierownictw~m 
przewodmczącego komisJl kulturalno-oświa· 
towej gniazda Łódź I. dha J. Sokołowskiego 
odbyła się wyciecka Sokoła do gazowni miej
skiej. 

Po udzieleniu wyjaśnień, dotyczących pro· 
dukcji gazu przez dyr. gazowni, inż. Kapu
stę, wycieczkowiczów podzielono na dwie 
grupy. które pod przewodnictwem dyr. Ka
pusty i inż. Gundlanda oprowadzono po ga
zowni, szczegół.owo zapoznając wycieczko
wiczów z działalnością łódzkiej gazowni miej
"kiej. 

Zabawa Sylwestrowa i opłatek 
dla członków 

Dnia 31 grudnia r. b. w lokalu własnym 
przy ulicy Nawrot Nr. 23 odbędzie się tra
dycyjne powitanie Nowego Roku 1929 p. l 
„L.abawa Sylwestrowa". Zabawa urozmaica· 
na będzie występami sekcji dramatycznej 
gnazda Lódź I, znajdującej się pod kierow
~ictwem d-ha Cz. Gorzeńskiego. 

Początek zabawy o godz. 9 wieczorem. 
Wejście na zabawę tylko za zaproszeniami, 
które otrzymać można w sekretarjacie gn,iaz· 
da u sekretarza druha Wł. Krzemińskiego w 
riątki i s boty od godz. 7 do 9 wieczorem. 

nnia s stycznia 1929 r. odh~dzie się w lo
kalu przy ul. Nawrot 23 tradycyjny opłatek 
dla członków i młodzieży sokolej. Początek 
o go·ł7.inie 5-cj po pał. Zapisy przyjmuje se
kretaridt gnia:<:da w piątki i soboty od godz. 
7 do 9 wiecz 

„HASŁO" z dnia 15 grudnia 1928 roku. Nr. 345 
·~~~~~~~~~~--------------------------------~;.;...;;.;:,;:;;..... 

SŁO HA DLD WE11 

U padł ość firmy ,,Maurycy Koprowski'~ 

Firma „Maurycy Koprowski" dawniej 
Bracia Koprowscy, Centrala w Łodzi przy ul. 
Traugutta Nr. 12, oddział w Warszawie przy 
ul. Długiej 50 pozostawała od kwietnia 1927 
roku pod nadzorem sądowym, który następ· 
nie został przedłużony do 1 marca r. b. 

Korzystając z dobrodziejstwa rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zapo· 
bieganiu upadłości wprowadzonego zamiast 
nadzoru sądowego, firma ta uzyskała odro· 
czenie wypłat w dniu 10 marca r. b. na trzy 
miesiące, które później zostało przedłttione 
dwukrotnie do dnia 10 grudnia r. b. 

Tym sposobem wyczerpała ona do osta- • 
tecznych granic dobrodziejstwa wyżej 
wspomnianego rozporządzenia, dostępnego 
dla tych dłużników, którzy przez ten czas 

przeprowadzą sanację interesów swego 
przedsiębiorstwa. 

Jednakowoż firma nietylko, że nie zaspo 
koiła swych wierzycieli w ciągu trwania nad 
zoru sądowego, ale nadomiar tego wystawi
ła w czasie trwania nadzoru weksle, wierzy
cielowi Bernardowi Honigbergowi na ogólną 
sumę 1465 dolarów, z których pierwszego, 
gdy nadszedł dzień płatności, nie wykupiła, 
dopuszczając go do protestu. 

Honigberg z obawy, że dalsze weksle nie 
będą wykupione w terminie zwrócił się do 
Sądu z żądaniem umorzenia postępowania 
odroczenia wypłat i ogłoszenia upadłości. 

Sąd przychylił się do prośby Henigberga 
1 w dniu 13 gmdnia ogłosił upadłość ornz wy 
znaczył kuratorem masy upadłości adw Fin
kelsztejna. 

• • Za pię' m1estęcg ••• 
Przygotowania do otwarcia Powszechnej Wystawy 

Krajowej zakończono 
I 

Zarząd O. W. K. rozesłał następujące l Rady, w której reprezentowane są wsz-ystkie 
pismo: ziemie polskie. 

Jak Zarząd P. K. W. przewidywał, w , . . . . 
ostatniej chwih - bo od otwarcia Wystawy ~o ukonczemu gł?wnych _lmdowh na te-
dzieli nas tylko 5 miesięcy _ dziesiątki ..,. y- reme o przestrzem 600.?0u m. kwadrato· 
stawców i to nieraz poważnych z6łaszaią się 'Nych, czeka nas i1rządzeme same1 wystav·rv 
z pretensjami, że nie mogą z po~odu sp.~znio- w bnJynkach o lą.~zn~~1 i:owierz~hni 121.900 
nej pory otrzymać zezwolenia na rozpoczę- ~· kwadra~O\vych ~iłda.mc to ogromne. -~O
cie nowcyh dopiern teraz zaprojektowanych ze ono hyc pokon:rne tylko przer. wspolny 
pawilonów. wysiłek w~zystkich. zarządów, grup_ i przez 

Zarząd P. W. K. z cał-ym naciskiem ode· dotrzY,mame termmow ze .~. trony tysięcy wy· 
przeć musi wszelkie pod tym względem za- staw~ow, ktorzy ~Lr7.ymal1 µrzy-~ział na wy· 
rzuty, gdyż od blisko dwóch lat w n:ezliczo- stawie. Od styc~ma ro~_pocz_ną s11:: -,lbrzymie 
nych enuncjacjach wzywał do punktuainości tran.sporty kole1owc . . < crmma~z .transporto
o dotrzymaniu terminów, od czego przecież WY_ 1est gotowy .. Jestesmy r~Wm, z.e WSZYS~Y: 
zależy wykończenie tak ogromnego przedsię- k~orzy powołam_ są d_~ :.,wor~e01,1 c:ał~sc1 
wzięcia. jaikem jest P. W. K. Wystawy, spelmą swoi obowiązek. Kazdy 

z · d p W K · · d . 'ć b dzień zwłoki pociągnie za sobą nietylkc stra-
. arzłą .. : d · t .kruekmoze optuscił· , a Y ty materjalne, ~le zgrzyty w organizacji całej 

op1esza osc Je nos e · s ompromi owa a or- W t kt · d tk · I · 
ganizację dzieła, które jest własnością całe· ~s <lvi• ogri jrzge ed~zys ie1!1 t :za e~na 
go narodu. Nie możemy dopuścić do rozpo- bs k . ezwz . ę n~ 0 0 rzyrna?ia ermmu. 
częcia stale zgłaszanych nowych budowli, co k cze u1edy więc, ze dnaeg spotka!ą nas przy-
da ukończenia których nie mieliśmy abso- re zawo Y - zarz~ Y . rup zas :vzywamy, 
lutn· g · · T · t . tł . :,by wobec wystawcow mepunktua1nych sto-

b
ie d wa

1
ranqi. em się e~, . ~czy,,słze sowały wszystkie stojące im do dyspozycji 

na u ow e, ze znacznem spoznieniem z6 o- .6 
szone, pobierać musieliśmy wysokie kaucje, ~.,ory. 
które są rękojmią, że w razie potrzeby w Polska Wystawa Krajowa między innerei 
własnej administracji skończymy rozpoczęte ma być wobec Europy publicznem świadec
pawilony. Postępowanie takie usprawiedli- twem zdolności organizacyjnych nasze~o na· 
wiane jest tą okolicznością, że już we wrześ- rodu. Rze~z to wielka, rzecz warta najwvż
niu roku 1927 podaliśmy do wiadośct pu· szego wysiłku. Chodzi o naszą opinję Mro· 
blicznej termin generalny budowy. Jest więc dową - stańmy więc jak jeden mąż, wykcze
rzeczą niesłuszną, jeżeli nazywano nasze po- sajmy ze siebie żelazną wolę, która ma stwo
s tępowanie zbyt rygorystycznem. Stanowisko rzyć ku uczczeniu 10-lecia państwa., najwięk
Larządu P. W. K. ma zresztą jednomyslną sze zbiorowe dzieło kulturalne i gospodarcze 
. probatę władz r7ądowych oraz Głównej Polski Odrodzonej. 

ŁO o T 
Rozstrzygające spotlcanie 

„Burzy" z „Biegiem" 
na neutralnem boisku w Zgierzu 

W dniu jutrzejszym odbędzie się na boi
sku Sokoła zgierskiego rozstrzygający mecz, 
o wejście do klasy A, między pal:.janicką Bu
rzą i łódzkim Biegiem. 

Ponieważ obydwie drużyny mają równą 
ilość punktów i jednakowy stosunek bra-

mek, przeto Wydział Gier i Dyscypliny wy
znaczył trzecią decydującą rozgrywkę na 
boisku neutralnym w Zgierzu, która prowa
dzona będzie aż do rozstrzygnięcia. Zawo
dami powyższemi kierować będzie p. An
drzejak. 

Polski Zw-iązek Strzelecki 
zgłosił swój udział do mistrzostw strzeleckich świata 

Jak się dowiadujemy Polski Związek 

Strzelecki zgłosił już udział do strzeleckich 
mistrzów świata, która odbędzie się w przy
szłym roku w lipcu w Sztokholmie. Pragnąc 
się należycie przygotować._ Polski Zw. Strze
lecki czyni starania, celem sprowc.dzenia do 
Polski trenera strz~leckiego mistrza Linhar
da (Szw3.jcarja). 

Treningi reprezentacji polskiej rozpocz
ną się już w marcu roku przyszłego. W tre
ningowych zawodach przedwstępnych weź· 
mile udział blisko 70 strzelców, którzy ćwi
czyć będą w trzech ośrodkach: we Lwowie, 
Toruniu .i Warszawie. Trener Linhard hę· 
dzie wszystkie te ośrodki objeżdżał. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 634 

.,,,. Dziś i dni nast~pnych! 

Superfilm produkcji francuskiej p. t. 

KIT 
Wielki dramat duszy kobiecej, osnuty na tle 

wypadków ostatniej dooy. 

u~~i~~i~~t~~;y~ja Harlt-Lulze-lrlbe 
w r~111y~~~ęc 1 " Jean Angelos 

Niebywale urozmaicono akcja. film po1olen 
czaru t poez11. 

Ceny m1ep;c; W :im pow„Ledn1e n;:i wszystKie 
seanse, zaś w soooti;. niedz1elE; 1 śwtE;ta od 
godz. 1-3 pp. 1 rn 7':> gr.. li. 40 gr 111. 30 qr. 

-N sobotE;. n1edz1e1~ 1 SWIE;ta oa goza. 3 pp 
I m1e1sce 9~ gr •. li m. '.>O gr .. Ili. m 40 gr, 

Kino „VICTORIA" 
rulińskiego aua. 

Dojud tramwd1am1 łl! Nt 3. 4 i 17. 

Od wtorku. dnia 11-go do pomedztałKu, dnia 
i7·go grujnld 1928 r. włącznie 

Wielki szlagierowy program I 

I '.:"lk! ~,Y.. 0.~.!!~.~-~,I!.!lr ~ [' 
bywałem OdpiE;ciu i nre5tychanej emoqi. osnuty 
m1 tle życia i Krwdwych walk cowboyów w Od• 

leglych preqach dLlktego . .i1chodu. 

W rolach głównych: 

lrlllliam Boy d i El li nor f alr 
•'ocząte1< seansow o godz. ó-eJ, w sobotę 

godz. 5·ej pp., w n1edz1elę o 3-ej pp 
iem1mZLm:mma„am1111mcm1D•1SWDtm1„„„&11„„„. 

" Kino ,, . ŁOWCE'' 
ul. Hapiórko wuiego 28 (dalllin.St.-Zarzewska) 

Dol, zd tramwatami .N! 3 i 4. 

Dziś i dni następnych: 
Największy 
tragik ekranu Lon Chaney 
wo watrz11scjącym dramacie człowieka kaleki 

opanowanego ż11dz11 nieludzkiej z.msty 

Czi wiek bez nóg 
Początek seansow o godz. 5-ej, w soboty 

o 3-ej w niedziele I św1E;lcJ o ł·ej po poi 
N11 pierwszy seans od l·eJ do 3 ej wsz7stkle 

miejsca po 41.l gr. 

Rewja sportu 
gilnnastycznego 

w sali gimnaz1um Niemieckiego 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym o godz. 
18-ej odbędzie się w sali gimnazjum Niemiec
kiego rewja sportu gimnastycznego, grup 
ćwiczebnych pań i panów, ćwiczących pod 
protektoratem Ośrodka Wychowania Fizy
cznego w Łodzi. 

Sukcesy łodzian w Poznan1u 
W turniej u piłki koszykowej, zorganizo· 

wanym w Poznaniu przez tamtejszy A. Z. S. 
brała również udział, jak juź donosiło „Ha· 
sło" łódzka drużyna Triumf, która odniosła 
świetne dwa zwycięstwa, bijąc tamtejszy A. 
Z. S. i mistrza Polski Czarną Trzynastkę Po 
rażka „Czarnej Trzynastki" z „Triumfem'' 
10:8 posiada duże znaczenie„ chociażby ze 
względu na to, że zaledwie przed kilkoma ty
godniami drużyna poznańska zdobyła na za
wodach w Łodzi tytuł mistrza Polski i obecn!~ 
Triumf dowiódł, że tytuł ten dostał się w rli, · 
ce pt':mańczyków przypadkowo. Zwycięska 
drużyna łódzka wystąpiła w następują::ym 
składz:e: Ullrich, Meister, Schonfelder, Geis
lu i Ałaszewski. 

• • 

Pamiętajcie o budowie szpitala oo. Bonifratrów· Chojnach 
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Chlu a 'llJilhelma m śmiene pramdg 

Klęska militarna, którą Niemcom zgoto
wała ostatnia wojna, odsłoniła przed trzeź
wiejszemi umysłami w narodzie ukryte nie
bezpieczne braki mechanizmu państwowego, 
ukazując jaskrawą dezorganizację najlepiej 
nawet zorganizowanej, niezawodnej pozor
nie siły obronnej - marynarki wojennej, o
wej chluby Wilhelma II-go. 

Dezorganizacja ta - jak dowodził jeden 
z pierwszych oskarżycieli, oficer marynarki, 
a zatem człowiek, który miał możność nale
żytego poznania krytykowanych przez siebie 
stosunków, L. Persius - wyszła nie z dołu, 
nie z pośród załóg okrętów wojennych, lecz 
z góry, z. pośród oficerstwa. 

Mniejsze bunty marynarzy ·w r. 1917-ym 
i otwarty ruch rewolucyjny marynarzy w 
pa:żJzierniku r. 1918 nie są bynajmniej za

'.przeczemem, lecz właśnie potwierdzeniem 
tego skonstatowania: były one wymowną 
odpowiedzią na tolerowanie niedającego się 
ljuż dłużej tolerować rozkładu ciała kierowni 
'czego. 
. Dowody, przytoczone przez Persiusa, po
mimo swej wyrazistości, bledną wobec no
wych, zebranych w świeżo ogłoszonej książ
ce Alboldta p. t. „Tragedja dawnej marynar
ki niemieckiej" (Die Tragodie der alten deut 
schen /\larine"}. 

Autor jej był opinjodawcą w parlamenta.r 
nej kom1sji śledczej dla spraw marynarki. 
Prof. W. Schiicking, przewodniczący tej ko
misji, dołączył do dokumentalnej książki 
przedmowę, w której powiada: „Książka 
Alboldta jest pierwszorzędncm źródłem hi
storycznem. Treść jej poruszyła mnie, jako 
przewodnicz cego parlamentarnej komisji 
śledcze\, przedewszys\kiem dlatego, że op1-
njodawca (Alboldt} zrobił na mnie wrażenie 
człowieka bezwzględnej prawdomówności" 

Alboldt nie ocenia omawianego zjawiska, 
lecz uwypukla je w ten sposób, że ocena na
rzuca się sama przez się: przytacza on cały 
szereg przykładów najwyuzdańszych orgij 
oficerów marynarki1 świadczących o ich po
ziomie moralnym i zawodowym. 

Oto kilka z tych przykładów: 
Pierwszy oficer na okręcie wojennym 

„Niirenbeq( był w wigilję Bożego Narodze
nia r. 1917-go tak spity, iż w obecności usłu
gujących kelnerów - marynarzy wysmarował 
musztardą tylną część swego ciała i dal ją 
następnie wysadzić porucznikom przez okno 
okrętu, przyczem porucznicy ci orzekli, iż 
jest to ich nowy reflektor. (Zgodne z odpo
wiednio sporządzonym protokółem). „Niirn
berg'' stał wówczas w pełnej gotowości bojo
wej w pobliżu wysp holenderskich. 

Z zażalenia naczelnego zarządcy prowin
cji Szlezwig-Holstein cytuje Alboldt dłuższy 
ustęp: 

„Krążownik „Regensburg" zarzucił w 
czerwcu r. 1918-go kotwicę w porcie wojen
nym Kiel Na statku co wieczór odbywały 
się libacje oficerów. Po północy często wię
ksza grupa oficerów odpływała w łodzi na 
brzeg i wysiadała jaknajbliżej ulicy. 11 Za mu
rem", gdzie mieszczą się wszystkie domy pu
bliczne Kielu, aby tam dokończyć rozpoczę
tą zabawę, o czem marynarze otwarcie sobie 
opowiadali . Po kilku takich wvorawach o
ficerowie oświadczyli, że są one uskutecz
niane tak, jak poprzednio - zbyt dla nich 
kosztownie i że odtąd będą oni zabierali ze 
statku wino totoń i cygara do domów publi
cznych. Tak też się stało. Tego rodzaju 
zabieranie było w niezliczonych rozporządze 

iach dowództwa marynarki najsurowiej za
kazane, gdzyż chodziło tu o rzeczy nieoclo
ne. które li-tylko poza obrębem portu mo<Słv . ,,. 

ietski Kinematograf Jwiatowy 
WO DNY riY.•ć:•l lró~ Rok1c1ńsklej) 

Od wtorku. dnia ll Xd do 17. Xll. 1928 r. wł. 
Dla dorosłyctt 

IĄZE KRWI 
(MON_lc.LJ,{ BE/\UCł\IRE) 

Dramat w 10 tiu aktach 

Dla młodz1ezy 1 d.:»roslych· 

ZlJJ{i/.;f OCEANU 
Dramol w 1U-ciu aKt p/g pow eśc1 Oa n'una Clifta 

,v r~I h <'łównych W11l1am oyd I E11nor Fair 
Ndst~ ny program: „SZALE · .::ru. 

toclqle >t n'o"" d1a uoru:.rycn .>.JO.Jl. 18.45 
121. w .:>D oły 1 w nle1:1Ziele 16 45 ld 45 21. 
P ciąlek ,„dn~ów dla n11oaz1ei:y u q. 15·e· 

I'· - 111 sobotv ' niedz'ele o l'3 i 15-ei 

być zużywane. Działo się to już w okresie, 
kiedy w ki101iskich lazaretach oddawna zbra 
kło wina dla chorych i rannych, Pewnego 
razu oficerowie nie wrócili na statek. Mary
narze musieli udać się na poszukiwania ich: 
po długich wysiłkach oficerowie zostali wre
szcie odnalezieni w domach publicznych, wy 
ciągnięci stamtąd przez marynarzy i odsta
wieni na pokład, gdzie zebrała się cała zało
ga - głowa obok głowy - by oddać im prze 
pisową cześć'. 

Skargi na postępowanie oficerów nie wy
wierały żadnego skutku, gdyż władza 
zwierzchnia stale ich zasłaniała, piętnując 
okarżającyb, jako oszczerców. Tak tedy mo
gli oficerowie marynarki korzystać z nieogra 

niczonej wprost swobody; marynarzom nato
miast odmawiano najskromniejszego, dobrze 
zasłużonego urlopu. 

Prof. Bir:k, który, pełniąc służbę lekarską 
na froncie, otrzymał ciężką ranę i przebywał 
na kuracji w Kieł, człowiek poglądów wybit
nie f rawicowych, po wybuchu rewolucji na
pisa artykuł, chłoszczący oficerów marynar
ki za ich zachowanie: „Kto widział, jak wie
lu oficerów w sposób bezwstydny okradało 
państwo i podwładnych im marynarzy„." itd. 

Admirałowie v. Trotha, Briininghaus i in· 
ni przed parlamentarną komisją $ledczą od
pierali zarzuty, podkreślając - wręcz prze-

1 
ciwnie - doskonałość niemieckiej marynar
ki wojennej: „Nasze dowództwo było za· 

wsze świetne, małeriał oltrętowy I młirofe
nie - najwyższego gatunku, prześcigające 
angielskie". Lec:z admirał Hopmann, jel.•.!D 
z nielicznych prawdziwie dzielnych admira· 
łów, miał odwagę stwierdzić: „Klęska Niem 
c:ów musi być przypisana złemu dowództwu. 
Jest to przygwożdzenie prawdy". Takie sa· 
rno zdanie wypowiedział i szef sztabu mary• 
narki, admirał v. Levetzov. 

Książkę Alboldta trzeba uważać za coś 
więcej, niż dokument historyczny: w suchem 
zestawieniu faktów kryje ona głęboki wy
kład poglądowy moralności publicznej, któ
rej strażniczką jest Nemezis dziejowa. 

M. P. -, 
s wa bolszewickie U· 

Naoczni świadkowze o zbydlęceniu czerwonych siepaczy 
W Warszawie wkrótce odbędzie się spra- zi i Amerykanie, którzy po zapoznaniu się ze 

wa sądowa przeciwko Wojciechow:;luemu, strasznemi faktami ,mówili: 
oskarżonemu -- ja~ wiadomo - o zamach - Kiedy wrócimy do siebie i opiszemy 
na życie 1ednego z urzędników przedstawi- to, nikt nam w to nie uwierzy, pomimo, iż po
cielstwa sowieckiego w Warszawie. Z tego siadamy fotogra{ję 
powodu znany psychiatra Krainskij, w swoim Profesor Krainskij opowiada szczegółowo 
czasie należący do komisji, badającej wypad- o pewnej nocy, kiedy wyprowadzili na stra
ki zwierzęcego znęcania się nad ofiarami ceme 127 osób. W liczbie skazanych był rów· 
bolszew~ków w Kijowie, drukuje swoie nież ojciec Wojciechowskiego. 
vspomnienia, których celem jest częściowe „Przez całą noc wyprowadzali skazań
wyjaśnienie, co mogło popchnąć rękę Woj- I ców w niewielkich grupach na ulicę, gdzie 
c'echowskiego. przejmował ich konwój czerwono-armiejców. 

W komisji, do której należał Krainskij, Otoczona konwojem grupa w miJczeniu prze
byli także lekarze i uczeni Anglicy, Francu- chodziła przez ulicę do bramy narożnego do· 

zu · enie z planetami 
Czy ziszczą się kiedy marzenia ludzkości? 

Ostatnie próby w Anglji nadania depeszy 
radjowej na Marsa, bez odpowiedzi, jak do
tychczas, nie są pierwszem usiłowaniem ludz
kości porozumienia się mieszkańców ziemi 
z istotami, zamieszkującemi inne planety. Po
mimo niepowodzeń, duch ludzki ani na chwi
lę nie traci nadziei i wysila się umysł uczo
nych, by znaleźć sposób najlepszej korespon
dencji. 

Już słynny astronom francuski, Flamma
rlon, twórca pięknej 11Uranji", pisał: 

„Idea korespondowania z innemi ciałami 
niebi~skiemi nie przedstawia nic niemożli
wego. 

Flammarion wyobrażał sobie sposób po
rozumienia z planetami jako sygnały świetl
ne i tak mówi o tern: 

„Trójkąt, narysowany na księżycu zapo
mocą trzech świecących linij, mających dłu
gości 12 do 15 klm. każda, byłby dokładnie 
widziany z ziemi przy pomocy naszych tele
skopów. I odwrotnie, gdybyśmy sporządzili 
na płaszczyźnie ziemskiej podobny trójk4t 
np. z przedmiotów odbijających silnie pro
mienie słońca, albo z lampek elektrycznych, 
byłby on, w pierwszym razie pod1.:zas dn~a. 
w drugim - podczas nocy, widzialnym na 
księżycu, naturalnie, jeżeli tam posiadają te-
leskopy podobne do naszych. · 

I Rezultaty z tego wynikają następujące: 
Gdybyśmy dostrzegli na księżycu regularnie 
nakreślony trójkąt, w początkach bylibyśmy 

cy księżyca mieliby mniej posiadać zamiło. 
wania do nauki od nas, dlaczego mieliby być 
mniej wykształconymi? Dlaczegoby mieli 
przypuszczać, te ziemia nasza jest niezamie
szkała i dlaczego nie mieliby spróbować 
wejść z nami w porozumienie? 

Zresztą, odpowiedź na to nie jest trudna. 
Pokazują nam trójkąt, pokażmy im to samo. 
Pokazują koło, nakreślimy i my im kolo. 
I w ten sposob zawiąże się po raz pierwszy 
od stworzenia świata korespondencja pomię
dzy niebem i ziemią. 

Poniewat geometrja jest jednakową dla 
mieszkańców wsz:ystkich światów: dwa razy 
dwa stanowić będzie we wszystkich zakąt
kach wszechświata cztery, a suma trzech ką· 
tów w trójkącie wszędzie równać się b1Cdzie 
dwóm kątom prostym - to sygnały między 
ziemią a księżycem nie przedstawiałyby wię· 
cej trudności do odczytania niż odczyt.:mie 
hieroglifów egipskic.h". 

Tyle Flammarion. Od czasów tego uczo
nego nauka uczyniła postęp tak wielki, że 
trunoby już było myśleć ówcz:esnetn1 ~ate
gorj ami myślenia. Dziś żądamy od mieszkań
ców planet znajomości... radja. 

Aż przyj.dzie wreszcie czas, gdy jakiś wy
na1aze~, większy od pomysłu Marconiego, 
pozwoh naprawdę na korespondowanie z pl~
netami, a może i umożliwi podróże między
planetarne. 

mu na ulicy Sadowej. Brama otwierała się i 
grupę wprowadzano na podwórze, prawie zu
pełnie pogrążone w ciemności. Tutaj konwój 
krasno-armiejców oddawał ofiary czekistom 
i wracał do domu gubernatora po nową 
partję. · 

W tym czasie czekiści zapędzali przypro
wadzonych przed chwilą straceńców do wo
zowni, gdzie następowała komenda: ,.rozbil!
rać się/', poczem dzielono się zdjętym przez 
ofiary ubraniem. 

„Następnie nagich ludzi zmuszali do kła
dzenia się jeden koło drugiego i jeden na 
drugim, twarzą do ziemi, ramię przy ramie
niu poprzednio zabitych i kończyli z nimi za 
pomocą wystrału z rewolweru. Nieco z boku 
od strasznych stosów piętrowych leżały dwie 
ofiary, które nie chciały dobrowelnie poło
żyć się: siostra miłosierdzia w koszuli i mło. 
dy marynarz-czekista, który zbuntował się 
przeciwko swoim i w czasie egzekucji chciał 
walczyć z katami". 

Ten wynalazek „ warstwy i piętra ludz
kich ciał" przypisują z zupełni\ pewności4 
znanemu obecnie dygnitarzowi sowieckiemu. 
Ugarowowi, jednemu z najbliższego otocze· 
nia Stalina. Ugarow niedawno był cdonkiem 
delegacji rosyjskiej w Genewie. Naturalnie 
Liga Narodów nie wiedziała, jakim „wyna· 
lazcą" był Ugarow, gdyż prawdopodobnie 
nikt nie stawiłby się na bankiecie, wydanym 
ku czci delegacji bolszewickiej. 

W czasie opisanym przez profesora Krain
skiego, czekista Ugarow znany był jako ko
~ainista i alkoh~hk. Pomocnikiem jego pod
czas dokonywama masowych egzekucyj był 
„17-letni uczeń gimnazjum realnego, który 
bezczelnie oświadczył tego dnia, iż sam ,,wy
kończy" wszystkich 127 skazanych". 

Wyżej wzmiankowana komisja widziała 
ściany wozowni, poplamione krwią i kawał
kami mózgu ludzkiego, widziała krew iale
wającą podłogę i ściekającą do małej stu
dzienki, znajdującej się w środku wozowni 
i używanej przy myciu powozów i t. p. 

Profesor Krainskij widział w życiu wiele: 
okropności wojny, głodu, epidemji dzumy, 
sam był skazany na rozstrzelanie, ale - jak 
twierdzi - nic nie może równać się okrop· 
nościom tej strasznej nocy, przeżywanej 
przez skazańców. 

„Tymczasem w liczbie innych wszystko 
to musiał przeżyć ojciec Wojciechowskiego. 
I oto po ośmiu latach ludzie sądzą jego 
synal" 

z pewnością wielce tem zdziwieni i zadali
byśmy prawdopodobnie takie pytanie· czy 
lego rodzaju trójkąt powstał przypadkowo, 
czy geologiczne czynniki mogły coś podobnie 
regularnego stworzyć 7 Kino-teatr 11Z 

W końcu wypadałoby się zgodzić oa tę 
ostateczność. 

ut. Zgierska i.6, przy Placu Kościelnym 

Gdybyśmy jednak dostrzegli następnie, że 
trójkąt zmienił się w kwadrat, a w kilka mie
sięcy potem w koło, to. na mocy praw logi
ki, że rozsądny skutek bywa następstwem 
rozsądnej przyczyny przypukihbyśmy, iż 
podobne figury wykazują istnienie geome
trów. 

Teraz do odszukania przyczyny, poco na
rysowano na księżycu figury i w jakini celu 
nasi nieb:escy sąsiedzi to .czynią, pozostałby 
tylko jeden krok do zrobienia. Czy nie czynią 
teego czasami w celu zawiązania z nami ko
respondencji? Jest to hipoteza nie pozbaw~o· 
na prawdopodobieństwa. Dlaczego mieszka.il.-

·--XC-~.;:::::::;;:;::;;:::::::::;:;;:;::;;::::==:::::==:::=:==:::::::::::==: 

Od wtorku, dn. 11 do poniedziałku, dn. 17 grudn:a wł2lcznie 

Szampański melodyjny superfilm o miłości i wiośnie p. t. 

OSTATNI WALC Według wszech§wlato· 
weJ sławy operetki 

Oskara Straussa. 
Realizacja: Dr. ł\rtur Robinson. 

W rol. gł. Willy Fritsch (Prk. Dymitr Sarl!lsow) Liana Haid (Ksi~żn. Elena) 

Orkiestra śc i śle dostoso..v11n11 do ooraiu poJ !<leninkie-n "· D Stvmlt1e:.11ic:za. - Pcc:ząlek 
seansów o qojz, 4 m. 30. w sob:>ty n1eJ,1ele i ś4'1t;ta o go:il. 1 po poi - C;!ny miejsc· 
245 Balkon i l miejsce l zł. 20 gr .• lł miejsce 1 zt., Ul rn1c:j>ce 75 gr 

ł 
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Początek seansów 

.Dziś i dni następ~ych I 
Na1genjalniejsi 
komicy świata 

m 
o godz. 41/2 p. p. 

~Warto się przekonaf ! 

.„ pe a ff' 

Warto się przekonatl 
za gotówkę NA RATY i 

pier\U&zorzędnq konl1kci1 damską, męską i dziecinną 
oraz różne Jedwabie sezonowe 1030 

poleca 

D. LENDA, Piotrkowska Nr. 6. 
Tel. 23·92. 

'* 'CM& E*M ·---
Doktór Dr. med. 

OLKO YSKI Józef Lubicz 
Do akt N! 282 

1928 r. 

Ogłoszunle. 
Cegielniana 25. Tel. 26·81 -

SPECJtlLISTł\ 
chor6b sk6rnych I wenerrcznych. 

Elell troterapJa. Leczenie lampą 1<war · 
cową. Badanie krwi i wydz:aelin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 I 4-8 
967 w niedzielę i śwh;te 9-1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna pociekal. 

ortopeda 
(specjallsta chorób kości, stawów, inlek· 

ształcenia kręgosłupa I kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 

orlopedyc:znych. 

Gdańska 28, tel. 41-46 
pr:i:yjmuje od &-7 pp. 

Komornik priy Są
dzie Okręgowym w 
Lodzi Stefan Gór
ski, iamiesz:kały w 
w Lodti, przy uł.Slen
kiewlcia 9, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 

540 Post. Cyw. oglasu, 
ze w dn. 38 grudnia 
1928 rok:.i, od godz:. 
tO·ej rano w Lod:i:i. 
>Jrzy ul. Południowej 
N! 65, odoędile się 
sprzedaż priei llcy

Dr. Kliriger, Dr. Heller 
Powrócił 

Choroby weneryczne, sk6rna I włos6w 
leczenia 1am)l4 kwarcow4 

AndrzeJa .Ni 2, tel. 32-28 
Oodzlny przyj.;~: od 1.30 - 2.30 dla Pań 
qd 6-8 dla panów. W nledzlale I święta 

od 10-12. 214 

Ili 

Choroby sk6rne I weneryane tactę rucnomoścl, 
ul Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 należących do Zy 

gmunta Krotoszyń-
Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. skłego,skladających 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. się z un:ąd:i:enla ga

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

;:c;;t1KJ;;l($;(;;(";;c);;:c;fM)iC 

binetu. 2 kas ognio
trwałych. biuret< I 
mebli, ocenionych 
na sumę 1871.1 zł. 

• t.ódt, d. 10 gru-111 dnia 1928 r. i---·-----1.•------llilll--------~ KO/-\ORNIK Stefan uórskl. 

555555'5E1i~ 

Dziś I dni następnych I 
• PATA I 

w najnowszej swej kreacji p. t. 

c 
na spłaty miesięczne i tygodniowe I 

Poleca na sezon zimowy 

tlaiazvn Ele2anckleJ KonfekcJI Damskie) 

I Z. 61iksman, ~~:!·na M , 
PAL TA i pierwS1oru;dnych materjałów według noJnow

sżych iagr&nlcinych fasonów. 129 „ ............... m ................................... „„ ... „ 

Rdżftller ~~.~ .. ~w~.!.~.~ 
. styczny priy Górnym Rynku PIOT&ł· 

Dzielna .Nit 9 KOW.Sl<A 29ł, tel. 22·89 priy przystaRKU 
Tel. N! 28-98 (tramw. pab111nicklch) puyjmuje cnorycn 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo· 
czopłclowe. 

Puyjmuje od 8-10 
I od 5-8. Lecienle 
lampą kwarcow11 

O.ddiielna poc:i:ekal
nlo dla pań. 

Dla pań od 3-5 pp ------Do akt Ht 1520 
1~28 r. 

OJIOSIBDiB. 
Komornik priyS4· 

dile Okręgowym w 
Lodil, Bronisław 
Pingielaki, iamle· 
SZ:KlllY w Lodil, priy 
uL Południowe! 20, 
no iasadzle art. 1030 
Ust. l'ost. Cy•., o· 
głasza, że w dniu 
All grudnia 1920 r 
od godziny IO·ej ra
no w Lodzi, przy ul. 
Głównej od Hs 4-4, 
o.:1oc;dz1e się sprze· 
daz przez puoliczną 
licytitqi; rucnomoś· 
cl, należ4cycn do 

w chorobach wszystkich si)ec111lnośc1 od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (mouu, kału, krwi. no sy -
hhs, wyd:i:ieh" na tryper, plwocin, etc.J 

operacje I opatrunki. 
Porada 3 złote. Wliyty na mieście. Za· 
biegi I operac:je od umowy t(qpiale 
łw1at1ne. Elel<tryłacja. Nałwletlame lam· 
pq kwarcowq, Roentgen. Zęby utuczne. 
korony złote, platynowe I mosty. W nie· 

p:i:lele I święte do godz. 2 po poi 
270 

Poraania 
Wenerologiczna 

Lekanv SpeCJallstóllJ 
ul. Zawadzka Nr. 1. --------

Czynna od 8 rano do 9 wiec.z. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 
· kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłclowycn 1 

o 

Specia11sta chorób skórnych, wene
ryc:i:nych I mocz:o11łc1owych. 

Nałwletlanle la:np4 kwarcow11-
Przy1mu1e od godz. 8 do 10 rano 

I od godi. 5-8 wiecz 2u1 
Die pań od 3-5 oddzielna poc:iekałnlo 

~ Zakład wyrobów 
~ Skó11ano-Galaater1lnrcb 

J. Jabłoński I s. Hoszczvńskl 
ł.Od!, ul. Głowna 11 priy Yłotrkowskl•J 

POLECł\ft\ Y: 281 
Walliy wszelkiego rodza1u or.az Sakiewki 
1 Torcst>kl d11ms1<1e, Portfc:ile, Poplcro~nlce 
Tel<i, Teczki, Tornistry, r'askl bagalo•e 
oraz wszelkie priedm1oty w iakres wy· 
t•órczośc1 wchodzqce I raperac10. • - • 
W1r<10 własny. Ceny umusrkowane 
--- A~c;:r.:11111„„„-„„ ...... „„„ 

Sztuc ne kwiat1 
wykonywa 

b. pracownica flrmv W~ \Voeme 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. Z6.. 
........ „„„ ... „„„„„„„ ... 

Dr.med. 

rtiewiazski 
prieprowad:i:lł si• 
na ul ł\ndrie}• 5 

Tel. oll-4\J. 

Choroby ak6rne 
weneryczne 

i mDczopłciowe 

Kupię 
lratdq llosć alarycb 
gaiet, Trombkow· 
sltl, ullca Sldeclowe 
.Nit l.l 

Sklep 

RESUR~A Kino r Kilińskiego Nr._ 123. -
Józefd H.s1no I skla

Do akt N! 8661 daJąCfCh SIC: z mebli 
1927 r. I innycn, ocenionych 

• na sumę 665 ił, 

Ogłoszenie. f:-ód;t, dn. 12 gru-

skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

fJlis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

Naświetlanie 
lampą kwarco· 

wą. 467 

szewski i urządre• 
niem lub bez, w tera 
pokój i kucrini._ za• 
raz do sprze<l111lla. 
Wiadomość ul. Bod· 
norska l., oficyna 11 
W adtawsklcgo o4 

Przyjmuje od 8-10 godi. 4-8 wlecz. 
rano I ocl 5-9 wiecz. • 731 

Od wtorku, dma 11-go do poniedziałku, dnia 
17· go grudnia r. b. włącznie 

W spaniały program I 
P• t. 

Czarna Ven s 
w roli głównej „czekoladowe bóstwo" 

Józef ina Backe·r 
film zrealizowany podług głośnej powieści 

MRURYCECiO DEKOBRY. 

----„-----···---·----------~-----·--------------------------- ------
Poc:i:ątek seaniiów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

w dni śwlątecine o godz. ·3, 5, 7 I 9. 203 

Komorn1K puy Są
dzie 0Kn;-1owy1n w 
t.odzi Stefan Qór
sk1, z:am1cszi<alf w 
Lodzi, przy ul. S•en
lciew1cz:a 9, na .iasa
Jz1e art. 103J ..ist. 
P<>st. Ct w. o 111rasu, 
że w dn 28 !!rudnia 
1::128 roKu oa goc.ll. 
l IJ·ej rano w Lod z1, 
przy ulicy Pom->r· 
:i.k1ej i'tt 5, odoc;dt1e 
się sprzeddl pr.ic:l li· 

I 
cytdCJt; rucno.ności, 
nd1ez4cyc11 do 1>\dU· 
ryceg.> S.i.nerc:iJa. 
sldduajcic,cn :.51c; i 
met1l1 occ:ntOl\fCn 
na sumę 325J zł. 

I Lódź. dn. 10 gru
...; . dnia l::12d r. 

I 
KOMOR1'ilt< 

S. Górski. 

I mu~w~n':1k~p~ w 
' 'pouliżu tramwa1u. 

4 mieukama wolne 
obo.v1ąi1<ow.>. ułer-

dnia l!ł2d r. 
KOMO~NIK 

8 P1ngielski. 

Oo akt. Mt 1450 I 
192d r. 

Ogrosz1ni1. 
Komorn1i< pr:i:y S"

diio Okręgowym w 
Lodzi Bronisław 
Prng1elski. 1am1e 
sikały w Lodzi priy 
ul. Południowej 2v, 
na :i:asad.ue art. IU30 
Ust. Post. Cy w. ogła· 
s:i:a, ze w dnru .21 
grudma 1928 r. od 
godz:. lO-e1 rano w 
t.odzl, priy ul P1otr
kow;;1<1e1 poel NI 13! 
odoi;J11e się sprie
dat pr:i:ez licytaqę 
ruchomości, Rdła 
iąc:ycn do ~ak•a 
Hoffrychtero I skła
dających się 1 to
karKI na telazo, oce• 
nic>nych na sumę 
800 zł. 

Gabineł Swiałło-1ecznia1 
Kosmetyka lekarsKa. 

Od di ie I n a poczeka lnie dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

Rzndko okozin 
Sprzedam okazyjnie futro· oposy 
(spody). Obejrzeć moina w go=--
dzinach 7 - 8 wieczorem. Ulica 
Nawrot 14 m. 11. 

Dwa elegancko um eblo
wane 

POKOJE 

Dla pań oddilelti.: I I 
pociek,1n1L UlolnB P031dJ 

OgłoszBDI~ drobns 1 Potrzebny 
------ c:hlopiec do prakly-

l . 14 t' kr u tapicer„ od lat Kupno I sorzeya •6. Wiadomość uL 
,..r. Narutowicza 45, 
w maguynie mebli, 

~)I:( M( )IS ):Ir.~ 7 JO -
Biżuterie 

kupul~ . pełną wor
lołć płacę. Solidne 
trd ktowanle. „ł're
cy 1111„ P1otrkowsk11 
Xt 123. 311 

;I( Jilł>tO;a•;m 

----·-· Potrzebna 
ekspej1enha do 
składu wędlin. Brze~ 
iińSka 36, Rusz:ciak. 

7J5 

• 
Potrzebni . chłonc~ 

Czy jesteś członkiem 'L. ·o. P. P.? 
ty do ad1mnlsm1cJi 
nimeJSZC:!iO pisma 
pod .L>o.nek•. 

Lódź, dn, 12 gru
dnia 11*'8 r. 

KOMORNIK 
B. Pingielski. 

do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
w okolicy ul. Narutowicza do od- Zgłaszać się z kaucjci 10 zł. do 
naj~cia. Oferty do adm. ,,Hasła''. adm •• Hasta• ł\I. Kościuszki 73. -

CEN 'i' P Rf.NUM ERf\ TY: 

W Lodzi z niedzielnym dode1tklem truslr9w1111yro miesięcznie zł. 4.10 
'· :,. • .;.„ \ 

Z11 m1eiscow• • . V' _,_ -_, .... , ·•- - -
Zagranice -· .. .._' 

''l nPs1.enle do dornu .. 
• 

• 

5.-

# 8.

• 0.40 

"r enumerate moma przerwać tylko t•go .. i 15-go katdego miesillca 

-on to czekowe w P. K. - O. Nr. -65.210 ·· 

Wvcfowr:a : Towarzystwo 1hem1eśini~Z'e .~esursa" w Łod:r;i. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Na l·eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • 1 „ • 4 • 
Za teKstem 30 1 • „ -4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 „ • 4 • 
Zwyczaine 8 • • 1 • • t0łam6w 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. ia 111yraz.. Natmniejsze 
0910.u.. 51J gr. UiJIOSZćOld nade.sldnć po godz. 7 w1ecz. o 3Jo/u drożej. 

· Og1osz:e111d -W czer.v<>nftn i<o1orze 30 proc. droze1. 

JJrukarnia 1-'a.ństwowa ~OC1ZJ, l ' 10trk0WS!ia .i.'llr. o:l. 

Ogtoszenia firm Hmlejscowycn, chociażby posiadających filj! 
w Lo:lz:1, a c:enłrale gd1:1einiziej, o 5011/o droże1 od cen miejscowych 

firmy iagranlczne o JUOu/o drożej. 
Każda no.v11 podwfżka obow1ązu1~ wszystkie już przyjęte oglo · 

szenia do zmiany cen bez u.>rzeJn1c:30 za „11ado•n1en1a 
Za ter1ninow1 druk 03losze11, Ko.nuni.catow i ofiar ad.ntnistrac1a 

nie odpowiada . 
f\rtyl(u1y. nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważone S\ 

z:a bez:pl4tne. 
. R~ .-tO,JtSó .11 zarówno utytych jak i oJrzuconych redakcje •1ie 

zwraca. 

Reda.Ktor odoow1edziaJ011 : Mich.al Waltau~ 


